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W spółdziałaj z nami 


Na suaite! 


„Grzeszyliśmy aż nadto pobłaża- 
niem i dlatego ginie Polska“. 
Kościuszko, 24. III. 1794 r. 


Im bliżej było rozbioru Polski, tem 
większość społeczeństwa była bardziej 
głucha na ostrzeżenia kapłanów, poe- 


tów, rycerzy i publicystów. Skarga stał 
się wielkim polakiem w porozbiorowej 
Polsce, bo teraz dopiero zrozumiano to, 
co on widział paręset lat temu. Wiel- 
kość Mickiewicza polega na tem, że je- 
go jasnowidzenie sprawdziło się. Krasiń 
skiego poetę-filozofa, wielu nie rozumie 
coraz mniej oddaje mu się miejsca w 
szkole polskiej, bo jego ,Nieboska ko- 
medja“ jest dziełem jutra, wyprzedza 
groźne wypadki, jakie się mają, roze- 
grać na naszej kuli ziemskiej, Wiel- 
kość i popylarność Z. Krasińskiego roz- 
błyśnie, gdy grzechy same się skarcą, 
gdy wieczna Prawda, Krzyż, odniesie 
swój trjumf, 

I nam i naszym dzieciom wrogowie 
przygotowują niewolę. Dni pożogi są 
widocznie bliskie, jeśli tyle w nas bier- 
ności, rezygnacji i krótkowzroczności. 
Potwierdzenia szukajmy w Rosji i w Hi 
szpanji. Narody tych ziem nie słuchały 
ostrzeżeń swoich duchowych wodzów. 
Rosję ostrzegał wyraźnie nasz Mickie- 
wicz w dodatku do trzeciej częścii „Dzia. 
dów". Z poczwarki wylęgła się bestja 
żydo-bolszewicka. 

Papieże wołają na cały świat, odzy- 
wają się doniośłe i wyraźnie, wskazują 
wroga ludzkości, wroga Królestwa Bo- 
żego na ziemi. Głos Następców Chry- 
stusa pojmują nawet inowiercy. 

My, polacy, drzemiemy.... Katolicyzm 
zamykamy do książeczki do nabożeń- 
stwa.. Naszą wiarę chcemy pogłębiać 
w narodzie bez pracy w tym kierunku. 
Niech nas zawstydzą Irlandczycy! Ir- 
landja oparła się Anglji, a stało się to 
dzięki powszechności religji katolickiej 
w tym bohaterskim kraju. 

My, polacy, oddani na wpływy około 
czterech miljonów żydostwa, zatruwa- 
my się do tego stopnia, że własnemi rę- 
kami przyspieszamy jutro krwi i poża- 
ru. 

Kościół, rodzina i szkoła albo uratują 
naród polski od hańby i klęski, albo mu 
szą przejść przez ogień czyśćca, okres ka 
takumb, aby znów wszechmocnie za- 
triumfować i obdarzyć szczęściem tych, 
co przeżyją dramat „Nieboskiej Kome- 
dji“. 

Kościół, rodzina i szkoła. 

Przeciwko tej trójcy wysyłają swe ka 
dry żydo-masoni, za pieniądze tych se- 


udzielają f-my: wytwórnia obuwia „Franko” 


kciarze, szabesgoje i t. p. Oni otwarcie 
nas zaczepiają, wyraźnie w pismach wo 
łaja: „Po Hiszpanji — czas na Polskę!" 
Wrogowie nie oszczędzili majestatu Ja- 
snej Góry w 550-lecie. Fakt ten uzupe:- 
nia tysiące innych, dowodzących, że na 
pole rozprawy dobra i zła ciągną nie- 
przyjaciele Krzyża. 

Duchowieństwo musi wystąpić na szań 
ce, jak bohaterski Ks. Skorupka, Ks. 


księży tylko do ołtarza, wnętrza kościo- 
ła, aby w ten sposób pod płaszczykiem 
działalności społecznej bez przeszkody 
przemycać swój towar żydo-masońsko- 
komunistyczny. 

Aby odwrócić krwawą wojnę socjalną 
potrzeba apostolstwa ludzi świeckicn. 
Świeccy katolicy muszą stanąć w zwar- 
tym szeregu armji działaczy - obywate- 
li, ludzi XX w., mocno opartych o gra- 
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OBSZERNE ILUSTROWANE KATALOGI DARMO! - 


OBUWIE I! 


pitnej wlasnej prodik 


bezkonkurencyjnie TRW AŁE I T ANIE 


poleca w bogatym wyborze 


Wytwórnia obuwia „FRANKO” 


KRAKÓW, FLORJAŃSKA 29. (W SIENI) 


KRAKÓW. 


PRZYJMUJE SIĘ TEŻ ZAMOWIENIA DO MIARY. 


Kordecki. Księża w Poznańskiem we- 
szli w lud, aby ocalić ten lud z paszczy 
niemieckiej. Wiemy, że w Polsce księ- 
ża dobrze się zasłużyli około szerzenia, 
kultury duchowej i materjalnej, ale 
chcielibyśmy, aby w tych wyjątkowych 
czasach nie zabrakło ich na ambonie, w 
konfesjonale, w organizacjach społecz- 
nych, handlowych, w instytucjach oświa. 
towych, samorządowych i państwowych. 
Właśnie tam muszą być księża, gdzie 
nie chcieliby wrogowie, aby byli. Wro- 
gowie chcą ograniczyć zakres działania 


nit przeszłości. Ta armja, pełna woli, 
karności i myśli Bożej szeroko opasa 
nasze kościoły, rodziny i szkoły — ca- 
łą Ojczyznę z jej granicami. 

Typem takich obywateli było rycer- 
stwo polskie z pod Psiego pola, Grun- 
waldu, Chocimia, Wiednia i t. d. Taką 
duszę miał T. Kościuszko. 

A teraz pytam się, czy wstydem nie 
pokrywa naszego czoła fakt, że żydo- 
bezbożnicy w biały dzień plują na nasze 
świętości narodowe, że mamy szkolni- 
etwo zażydzone, że handel w obcych rẹ- 
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Nie zalegaj 


kach, że rozpusta rozpanoszyła się w 
mieście i na wsi? 

Musimy się rumienić, że gazety kato- 
lickie rozchodzą się w minimalnej pro- 
centowo liczbie. Liczba prenumeratorów 
„Hasła Podwawelskiego* winna  dosię- 
gnąć naprawdę zawrotnej liczby, mając 
w kraju około 4-ch miljonów żydów. 

Zaprawdę, przestańmy być biernymi 
barankami. Wstąpmy wszyscy na szań- 
ce obywatelskie. Czyn odbije czyn! Czy 
nem, zaczerpniętym z etyki Chrystusa, 
pokonamy tych, którzy w swem. zaśle- 
pieniu nie wiedzą, że ich miejsce powin- 
no być między nami. Naprawdę biedni 
oni. Igrają z ogniem, jak te dzieci. Cóż 
jednak o nas powiedzą przyszłe poko- 
lenia, żeśmy tego ognia nie wzięli z rąk 
tych dzieci. 

Inteligencja rosyjska lekceważyła so- 
bie zło, więc zło pomściło się na niej, 
niszcząc ją głodem, ogniem i nożem. 

Katolicy hiszpańscy w porę nie uz- 
drowili Hiszpanji, więc dziś pokutują za 
swą krótkowzroczność. 

Tak, historja — to dobry nauczyciel! 

Or.—Ost. 


List otwarty 
do Narodu Polskiego. 


„Od czasów potopu nigdy nie zda 
rzyła się plaga tak straszliwie po- 
wszechna'. 

Enc. Pius XI, 1932 r. 

Dzięki likwidacji szeregu seminarjów 
nauczycielskich i gimnazjów oraz znie- 
sienia niższych klas szkół średnich li- 
czba bezrobotnych nauczycieli z pełnemi 
kwalifikacjami wzrosła ponownie. -— 
Wśród tej rzeszy bezrobotnych ze stu- 
djami uniwersyteckiemi bardzo wielu 
położyło zasługi na polu szkolnictwa 
polskiego, wielu odznaczyło się pracą spo 
łeczno-obywatelską, inni przeżyli czasy 
strzeleckie, brali udział w akcji plebiscy 
towej i t. d. 

Oni odeszli na bruk — rozpoczęli tra- 
gizm w swej duszy, tragizm nauczycie- 
la w Odrodzonej Polsce. 

Od tych skarg bieleje włos... 

Czy naprawdę zabrakło pracy? 
naprawdę bruk ma zastąpić klasę? 

Bliższe zapoznanie się z materjałem 
rzuci światło na nasze zagadnienie. My- 
ślą przebiegamy większe i mniejsze mia 
sta — i podnosimy, 

Mamy rodziny nauczycielskie, w któ- 
rych mąż, żona, nieraz i dzieci są na po- 
sadzie, zbierając z tego źródła parę ty- 
sięcy miesięcznie. 

Spotykamy rodziny, w których oboje 
małżonkowie zajmują stanowiska dyre- 
ktorskie, przynosząc do domu pensji do 
2.500 zł. 


czy 


Str. 2. 


Zetkniemy się z szeregiem nauczycie- 
li, mających po dwie posady. 

Na stanowiskach dyrektorów szkól 
średnich widzimy ludzi z maturą szko- 
ły średniej. Wreszcie znamy wypadki, 
że dyrektor szkoły średniej jest jedno- 
cześnie wizytatorem, biorąc dwie pensje. 

Wiele posad w szkolnictwie średniem 
objęli emeryci V, VI stopnia służbowe- 
go, gdy inni skazani są na skrajną nę- 
dzę. Rozumiemy, że wielu emerytów 
nie skończyło 40 r. życia, że chcą pra- 
cować, ale są koledzy może w gorszem 
położeniu moralnem i duchowem. 

W szkolnictwie powszechnem, tak czę 
sto się zdarza, że żona lekarza, profe- 
sora, leśnika, przemysłowca i t. p. spo- 
Kojnie uczy w szkole. 


„A A SŁO PO DW A W E L SK I E" 


Zdobądź się na tyle silnej woli, by ominąć żydowski sklep, 
a przyczynisz się do stworzenia polskiego kapitału 


Dzięki temu, tyle sił nauczycielskich 
z kwalifikacjami zmarnuje się w Pol- 
sce! Śmiemy stwierdzić, że nauczyciel 
siedzący na dwu posadach, nie jest pe- 
dagogiem, ale zbieraczem pieniędzy. — 
Śmiemy twierdzić, że żona, zajmująca 
posadę, za swą pensję tylko się ubie- 
ra i jeździ po wakacyjnych wyciecz- 
kach. 

Inaczej każe postępować etyka Chry- 
stusa. 

Kryzysu nie zwalczymy artykułami, 
ałe czynem. Jeśli nie wyzbędziemy się 
egoizmu i skrajnego materjalizmu, po- 
żre wszystkich kryzys, ten nowy potop 
ludzkości. Za zbrodnię egoizmu cierpieć 
muszą całe rodziny. Znamy fakty, w 
których za porachunki partyjne wyru- 


gowano z posady jedynego żywiciela ro 
dziny, by samemu zasiąść na drugiej 
posadzie. 

Choć rozpoczęto nowy rok szkolny 1932 
1933, w imię zasad miłości bliźniego, w 
imię nędzy i głodu, w myśl religji kato- 
lickiej, nie wolno nam przejść do po- 
rządku dziennego nad tem zagadnie- 
niem. 

Sejmiki, magistraty i inni właściciele 
szkół prywatnych z jednej strony, a z 
drugiej nasze Kuratorja winni głęboko 
zastanowić się nad kwestją bezrobot- 
nych nauczycieli i dyrektorów. 

O tem winny pomyśleć czynniki pra- 
wodawcze. W. W. 

P. S. Wszystkie pisma polskie upra- 
sza się o przedrukowanie naszego listu. 


Odżydzenie PolskKi-to wielka sprawa 


Niebezpieczeństwo żydowskie jest bar 
dzo groźne dla Wschodniej Europy. — 
Niech o tej prawdzie powie nam staty- 
styka. 

W całej Europie mamy 9 miljonów 
185 tys. żydow. Na Pelskę przypada 3 
miljony 125 tys., na Rosję — 2.970 tys. 
na Rumunję — 2 miljony, zaś na Niem- 
cy — 585 tys., na Węgry — 473 tys., 
na Czechosłowację — 350 tys., na Au- 
strję — 220 tys., na Francję — 163 tys. 
na Holandję — 120 tys. na Angłję za- 
ledwie 30 tys., (trzydzieści tysięcy) i na 
Norwegję tylko 1.400 żydów. 

Zatem w Polsce żydów żywi się 3 mi- 
ljony 125 tys., zaś w Anglji 30 tysięcy. 
Dwie cyfry przy sobie. 

Jeśli ta znikoma ilość żydów depra- 
wuje Zachód Europy, to cóż mówić o 


Uwadze szabesgojów. 


szponach żydowskich w Polsce. 

Wołał kiedyś Skarga do narodu pol- 
skiego, wzywając go do poprawy, a za 
nim mężowie stanu, poeci i bohaterzy. 
Naród nie posłuchał swoich proroków, 
jak żydzi w Starym zakonie. Nie wie- 
rzyli, aby przyszła niewola na ziemię 
Chrobrych, Kazimierzów. 

Proroctwa spełniły się. 

Grozą przejmuje nas liczba żydów w 
Polsce. Codziennie dowiadujemy się o 
tem, jak ci żydzi pracują nad obaleniem 
Polski, szerząc komunizm, spekułując, ni 
wecząc życie duchowe i gospodarcze po- 
laków. 

A jednak — a jednak? 

Żydzi zniszczyli Rosję, dziś rujnują 
Hiszpanję... A jutro? „Słońce się za- 
krwawi, lasy poleją się rozkładem tru- 


pów, w świątyniach i domach naszych 
rozgoszczą się żydzi, ucztując na gru- 
zach państwa gojów, złodzieji dóbr je- 
wrejczyków'* (wedle wyrażenia talmu- 
du). k 
Odżydzenie Polski, to wielka sprawa! 
To walka nie na karabiny, miecze i ar- 
maty — ale to walka o wcielenie w ży- 
cie hasła: „Swój do swego i po swoje“. 

Poznańskie nie orężem ze stali, ale 
orężem ducha pokonało żydostwo. 

Więc szabesgoje, więc wy, co głusi i 
niemi jesteście w kwestji żydowskiej, 
przejrzyjcie, albowiem jeden los i wam 
gotują żydzi, to los szubienicy, to los 
wyplenienia. O tej prawdzie w wizji wie 
szczej pisze nam Z. Krasiński w swem 
dziele p. t. „Nieboska Komedja'. 

Or.—Ost. 


Lydzi przeciw nowemu Kodeksowi Karnemu 


W dniu 8 września wszedł w życie 
nowy kodeks karny. 

M. in. przewiduje nowy kodeks karny 
sankcje za nieprowadzenie ksiąg han- 
dlowych oraz nowe przepisy o postępo- 
waniu egzekucyjnem władz skarbowych. 

W pierwszym rzędzie inowacje te obe 
szły, jak było do przewidzenia, żydow- 
skie sfery kupieckie, które też zaniepo- 
koiły się niemi poważnie. 

Prawdziwy popłoch wśród żydostwa 
wywołało wprowadzenie przepisu prze- 
widującego dopuszezalność egzekucji w 
czasie Świąt żydowskich. 

W związku z nowym kodeksem kar- 
nym odbyło się w Warszawie Nadzwy- 
czajne ogólne zebranie sekcji włókienni- 
czej przy Oddziale Związku Kupców. 

Na zebraniu tem prezes Sekcji A. M. 
Grajower wskazał, „że art. 280 kod. kar 
nego przewidujący sankcje za nieprowa 
dzenie ksiąg handlowych jest chwilowo 
nie życiowy, wprowadza bowiem nagłą 
inowację, w stosunkach kupieckich, któ 
ra bardzo wielu kupców zastaje zupeł- 
nie nieprzygotowanych na to, i nie po- 
siadających - odpowiednich warunków, 
aby się do niej zastosować; wskazuje, 
że tak poważna zmiana dla kupiectwa 
może być zaprowadzona jedynie stopnio 
wo“. 

Następny mówca adw. Kerner w wy- 
czerpującym referacie omówił Rozporzą 
dzenie o postępowaniu egzekucyjnem 
władz skarbowych, podkreślając, — że 
obok pewnych dodatnich przepisów, jak 
n .p. obniżenie kosztów egzekucyjnych 
zawiera ono szereg przepisów godzą- 
cych w istotne prawa ludności żydow- 


skiej oraz godząca specjalnie w płatni- 
ków żydowskich dopuszczalność egzeku 
cji w czasie Świąt żydowskich”. 

Po wyczerpującej dyskusji tych stra- 


żników interesów żydostwa powzięto re 
zolucję, w których podniesiono, „że Roz 
porządzenia są Sprzeczne z wolnością 


gwarantowaną przez Konstytucję i go- 
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dzą w interesy ogółu obywateli, że po- 
zatem brak ochrony świąt żydowskich 
godzi w uczucia religijne ogromnej rze- 
szy obywateli żydów*. 

Ogólne zebranie zwraca się zatem z 
apelem do miarodajnych czynników e 
podjęcie kroków zmierzających do usu- 
nięcia stworzonyćh obostrzeń, a szcze- 
gólnie o zawieszenie mocy obowiązują- 
cej art. 280 Kod. Karnego do czasu zno- 
welizowania Kodeksu Handlowego. 

„Bezczelność żydowska jest zdumiewa- 
jąca. 

Z jednej strony chcą, aby Państwo 
naginało swe ustawy i rozporządzenia 
do interesów żydowskich, a z drugiej. 
łamią te ustawy i usiłują uniemożliwić, 
na wszelkie sposoby, kontrolę Państwa 
nad rujnującą skarb polski działalno- 
ścią żydów. 

Z jednej strony czynią krzyk, że na- 
ruszono ich uczucia religijne i domaga- 
ją się ochrony świąt żydowskich — a 
z drugiej strony nie przestają atakować 
przez swych posłów w Sejmie obowiązu- 
jącej ustawy o spoczynku świątecznym 
i ranią uczucia ludności katolickiej, któ- 
rej religja ma zagwarantowane konsty- 
tucyjnie pierwszeństwo z pośród wszyst 
kich religii w Państwie. i 

Na domiar wszystkiego żydzi doma- 
gają się zawieszenia mocy obowiązują- 
cej art. 280 K. K., ponieważ jest on 
sprzeczny z interesem żydostwa handiu 
jącego. 

Dotad żydzi obchodzili ustawę, łama- 
li przepisy, nigdy jednak nie poważylt 
sę wystąpić jawnie przeciw zbiorowi u- 
staw państwowych. 

Jak można tłómaczyć te nowe niesłv- 
chare uroszczenia ? 

Czy nigdy nie otworzą się nam oczy 
na rzeczywistość żydowską i nie drgną 
z martwoty mózgi i sumienia? 


dKlep Z towarem 
lub bez tuź przy Ryn- 
ku Gł. do odstąpienia 


Wiadomość w red kcji: „Hasła Podwa- 
Kraków, ul. Stołarzka l. 6 


welskiego” 


Zalew żydowski równa się niebezpieczeństwu niemieckiemu 


Już fakta historyczne mówią, Że ży- 
dostwo stele stało 1 dalej stoi na usłu- 
gacn niemieckich. Za usługi te, Niemcy 
żydom się odpłacali, co dowodzi, że mi- 
mo niezbyt wielkiej liczby żydów w 
Niemczech wpływy ich w życiu gospo- 
darczem i w życiu politycznem Niemiec 
były zawsze bardzo silne. 

Niespodzianką dla żydów stało się 
stanowisko Hitlera i jego zdecydowana 
z nimi walka. 

W odpowiedzi na to niespodziewane 
niebezpieczeństwo żydzi wypowiadają 
Hitlerowi wojnę, ale równocześnie nie za 
niedbują przez umizgi bankierów żydow 
skich do przywódców hitleryzmu, 
(o czem piszemy na innem miejscu) po- 
zyskać ich dła siebie. 

Czy im się to uda, niedaleka przysz- 
łość pokaże. 

Jedno jest tylko pewnem, że żydzi 
wypowiedziawszy wojnę Hitlerowi, chcą 
ja przeprowadzić nie sami, lecz przy po- 
mocy innych. W tym wypadku narzę- 
dziem polityki żydowskiej ma być we- 
diug żydów — Polska. 

Wyraźnie o tem pisze „Nasz Prze- 
gląd*, w którym czytamy: 


STOWARZYSZENIE KATOLICKICH MISTRZÓW RZEMIESLNIKÓW 


„GŁOWICA? 


POD WEZWANIEM ŚW. ANTONIEGO 


KRAKÓW, UL. POTOCKIEGO L. 11 TELEFON 104-83 


Przyjmuje zamówienia di: członków Stowarzyszenia na wszelkie prace wchodzące 
w zakres robót kościelnych, technicznych, artystycznych i rzemieślniczych, Stowarzy 
szenie gwarantuje za solidne wykonanie powierzonych prac po cenach umiarkowanych 


Porada fachowa kosztorysy i projekty darmo. 


ZARZĄD. 


„Wojna, narzucona żydostwu świato- 
wemu przez barbarzyński hitleryzm, zo- 
stanie w ten czy inny sposób stoczona. 
Jak w każdej wojnie, strony zaintereso- 
wane poszukują sojuszników. Narodowa 
Demokracja dowodzi, że w wojnie tej 
Polska nie powinna się angażować po 
stronie — żydów, ponieważ „niebezpie- 
czeństwo żydowskie“ jest tak samo gro- 
źne, jak niebezpieczeństwo niemieckie. 
Jeżeli obóz rządowy nie przeciwstawi 
się czynnie temu poglądowi (t. j. że Pol 
ska powinna się angażować po stronie 
żydów— uw. red.), to będzie musiał zre- 
zygnować z posługiwania się atutem 
żydowskm na terenie mędzynarodo- 
wym“. 

Oto jak widzimy żydostwo bezczel- 
nie grozi rządowi polskiemu, że jeżeli 
nie wystąpi czynnie przeciwko wrogom 
Światowego żydostwa, to wtedy żydzi 
zmienią swą politykę wobec Państwa 
polskiego na terenie zagranicznym. 

Wynika z tego, że żydzi usiłują wcia- 


gnąć Polskę do wałki z hitleryzmem, 
za sprawę żydowską, 

W tym celu teraz żydzi odgrywają 
rolę wielkich patrjotów polskich i śmią 
nam wskazywać sposób w jaki mamy 
bronić się przed Niemcami. 

Wspaniałomyślne darzenie nas „inicja 
tywą do ostatecznej rozgrywki z hitle- 
ryzmem'* musimy uznać jako prowoka- 
cje, jako chęć wplątania nas w konflikt. 

My jednak musimy stwierdzić, że ja- 
kiekolwiek interwenjowanie w sprawie 
żydowskiej u Niemców, byłoby nietylko 
czystem szaleństwem, ale ponadto podję 
libyśmy przez to samo szeroką propa- 
gandę na rzecz nowego jeszcze zalewu 
żydostwem Polski. 

A zalew żydowski jest dla Polski ró- 
wnie wielkiem niebezpieczeństwem jak 
niemiecki. 


Prawdziwy front antyniemiecki mu- 


Si mieć, jako cel, obronę interesów 
polskich, a nie żydowskich. 
—oOg0— - 


Nadsyłaj adresy swych Znajomych i Krew- 
nych! Zachęcaj ich do prenumeraty! Przy- 
syłaj korespondencje i wiadomości z miej- 
sca pobytu! Nie zalegaj z prenumeratą! 


Pamiętaj o FUNDUSZU PRASOWYM! 
A tym sposobem przyczynisz się do odżydzenia POLSKI, 3 
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Umizgi bankierów żydowskich do Hitlera 


Już poprzednio pisaliśmy, że żydzi są 
bardzo powściągliwi w zwalczaniu hitle- 
ryzmu. Potwierdzeniem tego poglądu by 
ło znane już i u nas wystąpienie dra 
Maksa Naumanna, członka związku ży- 
dów narodowo-niemieckich, który w na- 
cjonalistycznej „Deut. Allg. Ztg“ odda- 
wal pokłony hitleryzmowi. 

Żydzi spodziewają się, że antysemi- 
tyzm hitlerowski przeminie, a zatem nie 
alarmują w właściwy im sposób przy- 
jaznej im opinji różnych krajów. 

Nie chcą napadać Niemiec i szkodzić 
ich interesom, aby temsamem ich wła- 
sne interesy nie ucierpiały. Wolę czy- 
nić zabiegi w sposób dyskretny około 
przywódców hitleryzmu, a przy swoim 
sprycie i wpływach spodziewają się 
wkrótce cały ruch przeciwko nim skie- 
rowany odwrócić w innym kierunku. 

W myśl tego żydowska gazeta war- 
szawska „Folkscajtung' pisze: 

— Niedawno po wyborach do sej- 
mu pruskiego przedrukowaliśmy taj- 


ny okólnik, jaki bankier niemiecko 
żydowski Kahan rozesłał swoim klien 
tom. W okólniku tym p. Kahan wyja- 
śnia swym klijentom dlaczego giełda 
zareagowała hosą za zwycięstwa wy- 
borcze Hitlera. Można na Hitlerze po- 
legać ,pisze p. Kahan: człowiek, któ- 
ry tyle zdziałał w dziedzinie organiza- 
cji, odniesie także sukces na polu 
gospodarczem. A bankier ten, jak wi- 
dać zna nastrój swych klientów. * 

Ludzie, którzy przybywają z Nie- 
miec i stykali się tam z bogatymi ży- 
dami niemieckiemi, zapewniają, że w 
kołach tych nie odczuwa się szczegól- 
nego lęku przed Hitlerem. Nic nie 
szkodzi, powiadają oni, nie jest tak 
strasznie. 

Sam Hitler nie jest antysemitą lecz 
jest człowiekiem „rozsądnym. To ro 
bią tylko jego pachołkowie, ale on 
sobie z nimi poradzi. Natomiast, po- 
wiadają ci żydzi dalej, Hitler jest wo- 
góle człowiekiem „statecznym' i „roz 


sądnym', nietylko w stosunku do ży- 
dów. Tak mówiono dotychczas w pew 
nych kołach  żydowsk o- niemieckich 
pocichu. Obecnie, gdy Hitler już jest 
faktycznym władcą Niemiec i jeżeli 
nie dzisiaj to jutro stanie także for- 
malnie u steru, bankierzy niemiecko- 
żydowscy już także otwarcie poczęli 
się umizgać do Hitlera''. 

Możemy być przekonani, że żydzi 
wszelkich sposobów i środków użyją, 
aby Hitlera pozyskać dla siebie oraz do 
łożą wszelkich starań, by hitlerowców 
utrzymać w przekonaniu, że daleko waż 
niejsze od walki z żydami jest zwróce- 
nie się przeciw Polsce i np. odebranie 
jej Pomorza. 

Prasa żydowska w Polsce stara się 
tymczasem wmawiać w nas jakiś sojusz 
polsko-żydowski przeciwko ruchowi Hi- 
tlera. 

Możeby żydzi najpierw pomyśleli o 
stanowisku swych pobratymców w Niem 
czech wobec Hitlera i wobec Polski, 


Miljon dolarów dla polskich żydów 


ŻYDZI AMERYKAŃSCY MOBILIZUJA MILJONOWE KAPITAŁY DLA PALESTYNY. 


Prasa żydowska, tak polska jak i za- 
graniczna, która zapełniała ongiś swo- 
je łamy bredniami o pogromach żydów 
w Polsce, obecnie rozdziera szaty, nad 
żydami polskimi. Od dłuższego już czasu 
w prasie zagranicznej stojącej na usłu- 
gach żydów, szerzy się propaganda na 
temat rzekomego upośledzenia żydów w 
Polsce. 

Gazety amerykańskie podają, że wpra 
wdzie położenie gospodarcze żydów ame 
rykańskich znacznie się pogorszyło, je- 
dnak nie da się ono porównać z nędzą 
żydów w Polsce (!), następnie przed- 
stawiają żydów polskich, jako ofiary 
kryzysu, nie biorąc pod uwagę faktu, 
że rozmiary kryzysu są u nas bez poró- 
wnania mniejsze niż zagranicą i że do- 
tknął on wszystkich obywateli bez 
względu na ich wyznanie czy narodo- 
wość, 


Bezczelnemi  kłamstwami żydowska 
prasa usiłuje wyrobić Polsce opinję pań 
stwa, które jest katem dla swych mniej 
szości, aby przez to zdobyć dla tych 
mniejszości większe udogodnienia i przy 
wileje. 

Jak powodzi się żydom w Polsce, — 
świadczy o tem najlepiej ich wzmożona 
w okresie letnim frekwencja we wszyst- 
kich miejscowościach letniskowych i 
kuracyjnych oraz luksusowych zagrani- 
cznych badach, w których „mniejszość“ 
żydowska zawsze była większością. 

Ostatnio związek żydów amerykań- 
skich, chcąc przyjść z pomocą tym „u- 
ciśnionym ofiarom kryzysu“ w Polsce 
zebrał dar dla żydów polskich w kwocie 
1 miljona dolarów. 

Oto jeszcze jeden dowód więcej, że ży 
dzi w Połsce mając pomoc finansową z 
zagranicy i korzystając z najdalej idą- 


cych udogodnień, przywilejów i subwen 
cji, ze strony Rządu polskiego, a równo 
cześnie oskarżając Polskę o uciskanie 
ich i gnębienie, zajmują wobec naszego 
państwa stanowisko wybitnie nielojal- 
ne. 

Żydostwo amerykańskie nie zapomina 
również o odbudowie swej narodowej 
siedziby w Palestynie. 

Czego więc żydzi nie mogą zrobić za. 
zgodą i przy pomocy Anglji, tego usiłu- 


ją dokonać międzynarodowym kapita- - 


łem żydowskim. W tym celu sjonisty- 
czny komitet wykonawczy na posiedze- 
niu w Londynie stwierdził, że w Ame- 
ryce zmobilizowano miljonowe kapitały, 
które inwestuje się w Palestynie. 

Niechby już żydzi odbudowali swą na. 
rodową siedzibę i wreszcie wszelkie „ofia 
ry kryzysu“ w Polsce przyjęli „na ło- 
no“ swego państwa. 


Polska raiem dla żydów. 


Wrażenia FrancGzów z pobytu w Polsce. 


Żydostwo mnoży się u nas w zastra- 
szający sposób. 

Wsię i miasteczka, gdzie głównie roz- 
siadł się żywioł żydowski przybierają 
charakter jakichś kolonji mniejszościo- 
wych. Ba, w niektórych miejscowościach 
żydzi procentowo przewyższają ludność 
rdzenną. 

Taki stan rzeczy musi się wydać dzi- 
wnym niejednemu zwiedzającemu nasz 
kraj obcemu podróżnikowi. Niedawno w 
Paryżu pojawiła się książka p. Lopis 
Duffort „L'autre Pologne". Jest to pa- 
miętnik podróży po Polsce. 

Pamiętnik ten opracowany bezstron- 
nie zawiera jednak między pochlebnemi 
i zgodnemi z prawdą, wiele rzeczy niepo 
chlebnych. W czasie swego pobytu na 
Śląsku i w Zagłębiu zawadził Francuz o 
Sosnowiee. Nic dziwnego, że wpadłszy 
w takie rojowisko żydów doszedł do 
wniosku, że miasto Sosnowiec „to już 
Azja w całej swej okazałości“, 

Pan Duffort miał w dodatku pecha, 
zajechawszy do Sosnowca zamieszkał 
nie w hotelu, ale w mieszkaniu żydów, 
których nazywa monsieur et madame 
Pollack, naśladując Argentyńczyków, 
którzy w dalekiej Argentynie ochrzcili 
tem mianem żydowskich handlarzy ży- 
wym towarem. P. Duffort trafił do tych 
żydów, którzy nie otwierają okien, sy- 
piają w brudnych betach i rzucają grze- 
bienie na stół obok talerzy. 

Jeżeli pozatem oglądał Będzin, Chrza 
nów, Dąbrowę, Zawiercie i inne zażydzo 
ne miasteczka Zagłębia, to z pewnością 
przypomniały mu się chwile pobytu w 
Haifie, lub innym Tel Avivie. 

Wyobraźmy sobie teraz jakie pojęcie 


będzie miał Francuz czytający tę ksią- 
żkę i czerpiąc z niej wiadomości złego i 
dobrego o Polsce. 

W podobnym. mniej więcej tonie w 
jakim napisany jest pamiętnik p. Du- 
ffort ukazał się ostatnio w dzienniku 
paryskim „Journal des Debats“ artykuł 
opisujący „Wrażenia z Polski", 

M. in. znajdują się tam godne zasta- 
nowienia uwagi: 


„Niemcy, którzy są pilnymi obser- 


watorami Polski i wszystkiego co się 
jej dotyczy, twierdzą, iż w kraju 
tym nie istnieją wogóle miasta rdzen- 
nie polskie. (!) Są jedynie miasta nie- 
mieckie lub żydowskie“. 

„Co do żydów, to trzeba przyznać, 
że istotnie wszystkie miasta na wscho- 
dzie Polski zaludnione są żydami w 
70 do 90 procentach. W miastach ta- 
kich jak Pińsk, Równe, Dubno i Łuck 
ludność słowiańskiego pochodzenia przed 


stawia bardzo nikłą mniejszość; jedynie 
urzędnicy tworzą element polski, reszta 
są żydzi. Miasta te robią wrażenie praw 
dziwych kolonij mniejszościowych. Na- 
wet w wiekszych miastach, jak Lwów, 
Wilno, Kraków i Poznań ludność żydow 
ska obniża się zaledwie do 40 proc. Mia 
sta te, pomimo dość pokaźnej ilości 
swych mieszkańców, mają całkowicie 
charakter wielkich wsi. Jedynie War- 
szawa, centrum administracyjne, oraz 
Łódź, centrum przemysłowe, odpowiada 
ją mniej więcej typom miast europej- 
skich“. 

Pominąwszy to, że uwagi na temat 
miast polskich „o charakterze wielkich 
wsi“ są fałszywe, a conajmniej grubo 
przesadzone, musimy się niestety zgo- 
dzić z dziennikarzem francuskim w wie- 
lu punktach. 

Żydostwo zalewa nasz kraj coraz wię- 
kszą falą. 

Obcy zwracają na to uwagę, a my 
niebaczni przyjmujemy w swe granice 
element żydowski bez ograniczenia — 
(600.000 żydów przybyłych ze wscho- 
du) i przysparzamy Polsce, ku uciesze 
urządu statystycznego, nowych „oby- 
wateli'. 

„Czy można się wobec tego dziwić, że 
pisma zagraniczne w ten sposób chara- 
kteryzują stan rzeczy w Polsce? 

Niema co, ładną propagandę robią 
nam żydzi zagranicą, 
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Tajemnice masonerii 


palestyńskiej. 


Na łamach „La France Catholique“ 
pojawił się cały szereg artykułów o ma- 
sonerji. M. in. czytamy ciekawy arty- 
kuł poświęcony sprawom wolnomular- 
stwa w Palestynie. 


Jak dowodnie zostało stwierdzone, Je- 
rozolima jest jedynem miastem, które 
posiada w swoim obrębie aż 10 lóż. — 
Znajdują się one przeważnie pod wpły- 
wem wolnomularzy angielskiich i egip- 
skich. Jedna tylko jest prowadzona we- 
dług rytuału niemieckiego. Owa ilość 
lóż jest zupełnie zrozumiała. Wszak je- 
dnem z dążeń masonów jest odbudowa- 
nie świątyni Salomona, owego dzieła mi- 
strzą Hirama. Inicjatywa w tym kierun- 
ku wychodzi od żydów, gdyż większa 
część lóż jest wybitnie całkowicie żydo- 
wska. W cieniu lóż czynią się różne kom 
binacje polityczne, zawiera się traktaty 
handlowe, umowy, obowiązujące ściślej 
niż potwierdzone przez władzę. Niema 
rzeczy i sprawy, któraby nie przeszła 
przez czarne mury lóż palestyńskich. 
Uprawia się tam politykę anti-angielską 
anti-niemiecką, anti-francuską, mówi się 
o bolszewiżmie, o nafcie, o mężąch sta- 
nu. Należy zaznaczyć, że większa część 
lóż została stworzona po wojnie. Maso- 
nerja pragnie pozyskać sobie przychyl- 
ność opinji żydowskiej, to też stara się 
bardzo o skoordynowanie swych zamie- 
rzeń z interesami żydowskiemi. 


—— 
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Niesłychany skandal: z waloryzacją polis żyd, „Feniksu” 


Od redakcji „Gazety Społecznej” — 
Gdańsk otrzymaliśmy nast. pismo, któ- 
re w całości podajemy: 

Niesłychany skandal z waloryzacją 
polis Feniksu, poruszyliśmy ponownie u 
Rządu i wysłaliśmy odnośny memorjał 
do Sejmu. Wykazaliśmy, że Feniks, 
chcąc się chytrze wykręcić od waloryza- 
cji swych polis, założył jeszcze przed 10 
laty własne dwa przedsiębiorstwa ubezp. 
lecz pod inną firmą, a to: „Przyszłość“ 
„Orzeł* w Warszawie, by łapać naiw- 
nych w Wielkopolsce, zaś w Małopolsce 
nabył niedawno Feniks 2/3 udziałów 
„Florjanki* i prowadzi własną agencję 
we Lwowie. Ma więe Feniks aż cztery 
koncesje w Polsce i zarabia setki tysię- 
cy na naiwnych obywatelach polskich i 
wywozi olbrzymie kwoty do Wiednia. — 
Lecz my zapytamy się Rządu i Sejmu: 

„Jakiem prawem dyrektorzy Państwo 
wego Urzędu Kontroli Ubezpieczeń, Ła- 
zowski i Weryho, dali Feniksowi aż 


cztery koncesje, a nie zażądali od niego 
najpierw waloryzacji polis dla obywate- 
li polskich??* Skandal ten opieramy 
o Sejm, we formie nagłej interpelacji 
sejmowej. W lutym ubiegłego roku, pod 
gwałtownym naszym naciskiem, podpi- 
sano projekt konwencji ubezp. polsko- 
austrjackiej. Lecz półtora roku już mi- 
nęło, a wymienieni dyrektorzy Łazow- 
ski i Weryho ani nie spieszą się, by kon 
wencję tą przedłożyć do ratyfikacji... 
Wymyślano bajeczkę o rzekomych tru- 
dnościach ratyfikacyjnych, że rzekomo 
sejm austrjacki zażądałby najpierw u- 
czciwej waloryzacji da swych obywate- 
li złupionych przez hjeny Feniksowskie, 
zbogaconych krwawicą tysięcy polskich 
obywateli, wdów i sierót, posiadaczy po 
lis. Interpelowani przez nas kuratorzy 
zwalają winę na rząd. Wysłaliśmy na- 
tychmiast memorjały. wykazując, że 
Sprawy prywatne mogą być załatwione 
prywatnie bez konwencji a rząd objąłby 


tylko kontrolę i pośrednictwo, zwłaszcza 
że te konwencje rządowe, jak doświad- 
czyliśmy na własnej skórze z niesłycha- 
nie krzywdzącą waloryzacją polis wło- 
skich, są raczej odstraszające... Nieste- 
ty Feniks rzuca olbrzymie sumy na prze 
wiekanie.. Na usługach Feniksu stoją 
Kuratorzy posiadaczy polis Dr. Einau- 
lger i Dr. Chotiner. Lecz część uczci- 
wych posłów stanie w obronie ofiar Fe- 
niksowskich, a niesłychany ten skandal 
w którym zaangażowana jest osoba ge- 
neralnego zastępcy Feniksu na Mało- 
polske, odbije się głośnem echem po ca- 
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Nie kupując u żydów zmnieiszysz bezrobocie 


wśróci rodiak 


Niepozwaldjmy zniesławiać Największych i Najzacłużeńczych w Narodzie, 


PUBLICYSTYKA ŻYDOWSKA Z P. BOYEM-ŻELEŃSKIM NA CZELE GODZI W NASZEGO WIESZCZA I PATRJO- 


W jednym z ostatnich numerów „My- 
śli Narodowej“ red. Z. Wasilewski w 
odpowiedzi Boyowi-Żeleńskiemu ogłosił 
obszerny artykuł, z którego podajemy 
parę urywków: 

W czerwcowym zeszycie „Ruchu Li- 
terackiego* ogłoszono nieznaną dotąd w 
druku relację Bednarczyka o śmierci A- 
dama Mickiewicza w Konstantynopolu. 
Z powodu tej opowieści „Wiadomości 
Literackie“ zaryzykowały (hipo) tezę, 
że Mickiewicz zmarł otruty na złecenie 
pewnej „wybitnej figury emigracyjnej”. 
A więc zamordowany był przez Pola- 
ków i do tego „pro Christo“, 

„Wiadomości Literackie' będące orga 
nem sfer inteligencji żydowskiej, po- 
winny były wyrzec się satysfakcji ogła- 
szania tej tezy. Jest to nieprzyzwoitość, 
gdyż rzecz pomyślana w charakterze in- 
synuacji, nie popartej żadnym dowodem 
a zarazem  prowokowanie odpowiedzi, 
która nie może być miłą żydom. Reda- 
kcja zasłoni się oczywiście nazwiskiem 
p. Tadeusza Boya-Żeleńskiego, który ar 
tykuł napisał, ale dziś nie da się już wy- 
różnić tego publicysty od innych pisarzy 
żydowskich, minęły już czasy, kiedy na- 
zwisko polskie gwarantowało polskość 
duszy. 

Dziwne!! Czyżby Polacy już wtedy 
truli przeciwników? Nie słyszeliśmy, 
aby na emigracji dopuszczano się skry- 
tobójstw nawet w najdrażliwszych wal- 
kach między monarchistami a radyka- 
łami z Tow. Demokratycznego .W du- 
szy emigranci błogosławili każdą wypra 
wę przeciw Rosji, nawet Zaliwskiego, 
więc tutaj, gdy istotnie były pewne pod 
stawy czynnego wystąpienia z' okazji 
wojny koalicyjnej z Rosją, zamordowa- 
liby swojego wieszcza, czczonego Mic- 
kiewicza? Na to, by mu potem złożyć 
jednomyślny hołd na królewskim po- 
grzebie... Za to, że modlił się o wojnę 
powszechną, że wierzył w Polskę... — 
Gdzież na to jakikolwiek dowód psy- 
chologiczny, czy rzeczowy? Żadnego. — 
Ówczesna emigracja wśród „potępień- 
czych swarów' i plotek, mogła wiele rze 
czy pleść niedorzecznych, ale w tym wy 
padku nie precyzowała w ten sposób o- 
skarżenia. Podejrzewano otrucie, przy- 
puszczano, że zrobiła to Austrja, może 
Rosja... 

Ale przedewszystkiem  kwestja: 
Mickiewicz był otruty? 

Nie będziemy o to się spierali. Nie 
wiemy. Wydaje się nawet możliwe. Krę- 
cili się koło Mickiewicza ludzie mało 
znani, nieraz niepewni. Czasy wojny, 
czasy intryg międzynarodowych, do te- 
go w Stambule. 

Autor przytacza szereg faktów, któ- 
re napisali ludzie współcześni, zwłaszcza 
bardzo ważne listy Gropplerowej z Kon 
stantynopola i taki robi wywód: 


czy 


Cóż się okazuje z tych zestawień? Do 
wodów bezwzględnych na otrucie nie- 
ma. I to dotychczas opinji polskiej wy- 
starczyło, aby przyjąć za fakt cholerę. 
Ale gdy pismo żydowskie, gdy p. Żeleń- 
Ski wszczynając tę sprawę, rzucają, os- 
karżenie o skrytobójstwo na polską „wy 
bitną figurę emigracyjna“, która dopu- 
ściła się zbrodni, to my na zasadzie da- 
nych powyższych i tych, które przyto- 
czył sam p. Żeleński, mamy prawo po- 
dejrzenie skierować w inną stronę. 


Rola żyda Levy'ego jest bardzo wy- 
raźna. Relacje jego i jego towarzysza 
„bibuły* Służalskiego okazały się fałszy 
we. Na widok skutków trucizny usunął 
się z domu, aby nie było pomocy rato- 
wniczej. Gdy wrócił, Mickiewicz jeszcze 
żył dzięki zabiegom Bednarczyka. Mic- 
kiewicz był nieprzytomny. Nie mógł go 
prosić, jak świadczył potem Levy, że- 
by nie robiono sekcji. Poprostu Levy 
nie chciał dopuścić do sekcji. Pospiesz- 
nie z Służalskim zarządziłi balsamowa- 
nie i pakę z ciałem zabezpieczyli. A ja- 
kie przytem zdenerwowanie! Jaka po- 
dejrzana egzaltacja nad zwłokami! — 
Wszyscy kochali Mickiewicza, ale skąd 
że czułość tego żyda z Metzu? Gdyby 
Mickiewicz umarł na cholerę, Levy nie 
całowałby trupa... 


TYZM POLAKÓW. 

Nie utrzymujemy kategorycznie, że 
Levy był tym zbrodniarzem, który otruł 
Mickiewicza, bo nie wiemy nawet, czy 
było otrucie, „Znowuż to są tylko do- 
mysły — powiemy słowami Bóya 
zapewne...“ Ale chcemy p. Żeleńskiemu 
pokazać, jak łatwo kierunek podejrzeń 
zwrócić w inną stronę, w stronę, od któ 
rej on sam i wogóle żydzi radziby po- 
dejrzenia odwrócić. 

I Levy i ów lekarz Gembicki — te 
żydzi; w głębi stali tacy władni żydzi, 
jak Rotschild i Camondo. Były czasy 
wojny, intryg, skrytobójstw. Miekiewicz 
poruszył drażliwą sprawę żydowską. — 
„Wiad. Liter.* z panem Żeleńskim odpo 
wiedzą: skądże żydzi mieli to zrobić, 


gdy Mickiewicz im sprzyjał? A na ta 
odpowiedź: ś. p. Hołówko sprzyjał Ru- 
sinom, a jednak zginął z ich ręki. Sam 
p. Żeleński wspomina, że rząd turecki 
niechętny był sprawie legjonu żydow- 
skiego, formowanego przez Mickiewicza 
Rząd ottomański „bał się ruszyć tej 
sprawy, bał się, że żydzi, raz unarodo- 
wieni, mogą oderwać Palestynę od Tur- 
cji... Cóż było łatwiejszego, jak pozys- 
kać Levy'ego do tej sprawy. Rząd tu- 
recki porozumiał się z bankierami Rot- 
schildem i Camondo. Ci mogli poświę- 
cić lekko Mickiewicza. Czy mieli jakie 
skrupuły polskie? Gabinet spraw zagra 
nicznych żydowskich ma swoje locum w 
raasonerji. Czy możliwe, aby ona i ży- 


ów pozbawionych możności pracy. 


dzi, którzy parli do rozbiorów Polski, 
teraz wystawili legjon żydowski do wal- 
ki z zaboreą? W interesie Polski? — 
Mógł się łudzić co do tego poeta, ale 
Boy! Niech pan Żeleński spróbuje być 
dziś poetą i niech się rzuci do formowa- 
nia legjonu żydowskiego przeciw Niem- 
com... Gdyby miał autorytet Mickiewi- 
cza i nie można byłoby go zbyć śmie- 
chem, zobaczylibyśmy, jak długoby żył“. 

Niesłychanie ciekawy artykuł senato- 
ra Z. Wasilewskiego kończy się słowa- 
mi: 

I jeszcze jedno. Może znajdą się owe 
dokumenty (?), o których p. Żeleński 
wspomina, że skompromitują „wybitną 
figurę emigracyjną“, a co do których 
związany jest „tajemnicą“ (szczególny 
dowód dyskrecji). Wtedy o nich będzie- 
my dyskutowali. Narazie mowa o usiło- 
waniach publicystyki żydowskiej po- 
mniejszenia Mickiewicza i patrjotyzmu 
polskiego. 


Kronika. 


KALENDARZYK TYGODNIOWY. 


1i. Niedziela — Prota 
12. Poniedziatek — Gwidona 
13. Wtorek — Tobiasza, 


14. Środa — Pod. Św. Krzyża 
15. Czwartek — Nikodema 

16. Piątek — Ludmiły 

17. Sobota — Lamberta. 


Nawoływanie do bojkotu 


nie jest przestępstwem. 


Wydział odwoławczy warszawskiego 
sądu okręgowego rozpatrywał sprawę p. 
Janusza Miłaszewskiego „studenta uni- 
wersytetu warszawskiego, oskarżonego 
z artykułu 129 k. k. Sprawa pozostawa- 
ła w związku z zajściami antyżydow- 
skiemi w listopadzie roku ubiegłego. 

P. Miłaszewski w imieniu organizacji 
„Liga zielonej wstążki“ podpisał w listo 
padzie r. ub. odezwę, nawołując do pow- 
szechnej akcji antyżydowskiej, bojkotu 
ekonomicznego żydów i t. p. Na tej pod- 
stawie p. Miłaszewski został oskarżo- 
ny z art. 129 k. k., który przewiduje 
karę do roku więzienia w stosunku do 
winnego rozpowszechniania utworu, po- 
budzającego do nienawiści pomiędzy po 
szczególnemi klasami ludności. Sąd gro- 
dzki skazał p. Miłaszewskiego na areszt. 

Od tego wyroku p. Miłaszewski apelo 
wał wywodząc, iż art. 129 k. k. nie mo- 
że mieć zastosowania, bowiem dotyczy 
okresów, gdy ludność podzielona była 
na klasy i stany. Z powyższemi wywo- 
dami zgodził się wydział odwoławczy są. 
du okręgowego i na onegdajszej rozpra- 
wie uniewinnił p. Miłaszewskiego. 


—i0:— 
Hitlerowcy przeciw nawracaniu 
żydów na chrystjanizm. 

W związku z mającemi się wkrótce od 
być wyborami do władz kościoła prote- 
stanckiego hitlerowcy ogłosili odezwę 
protestacyjną przeciwko akcji misyjnej 
wśród ludności żydowskiej. Odezwę pod 
pisał Asenfelder, prezes narodowo-socja 
listycznej ligi duchowieństwa protestan 
ckiego. Autorzy odezwy piszą m. in.: 
Działalność misyjną wśród żydów uwa- 
żamy za poważne niebezpieczeństwo dla 
naszego narodu. Chrzest jest kanałem, 
przez który obca krew wsiąka w ciało 
narodu niemieckiego. Misje wśród ży- 
dów nie mogą być usprawiedliwione ar- 
gumentami, przemawiającemi za upra- 
wianiem działalności misyjnej wśród in- 
nych ludów niechrześcijańskich. Jak dłu 
go żydzi cieszą się w Niemczech prawa- 
mi obywatelskiemi, szkodliwą jest wszel 
ka próba pozyskania ich dla wiary chrze 


ścijańskiej,j gdyż każda taka próba 
stwarza  niebezpieczeństwo  zmieszania 
ras. 


0:$:0—— 
Z 2 lat — 2 miesiące. 


W dniu 1 września w wileńskim sa- 
dzie apelacyjnym, jako odwoławczym 
odbyła się rozprawa przeciwko studen- 
towi uniwersytetu im. Stefana Batore- 
go, żydowi Szmułowi Wulfinowi skaza- 
nemu przez sąd Okręgowy w Wilnie w 
dn. 18. IV b. r., w związku z rozrucha- 
mi studentów w listopadzie roku ub. na 
2 lata więzienia. 


Sąa apelacyjny po rozpatrzeniu spra- 
wy, zniósł wyrok sądu Okręgowego i 
zmieniając kwalifikację czynu skazał 
Wulfina na podstawie art. 262 część IV 
dawnego kodeksu karnego na 2 miesiące 
więzienia. 

(Przypominamy, że Wulfin skazany 
został za zabójstwo polskiego akademi- 
ka ś. p. Wacławskiego. 

Q:SHO—— 


Jak żydzi „zwalniają” się 
od służby wojskowej? 


WIELRA AFERA POBOROWA. 

Nie przebrzmiały jeszcze echa nieda- 
wno rozpatrywanej przed trybunałem 
orzekającym we Lwowie, afery pobo- 
rowej z udziałem kilkudziesięciu żydów, 
gdy znowu w Turce nad Stryjem wy- 
kryto „komisję”, która zwalniała od słu 
żby wojskowej samych żydów. ~= = 

Oto policja aresztowała urzędnika sta 
rostwa, który wydawał zwolnienia od 
służby wojskowej kilkudziesięciu ży- 
dom wystawiając im za opłatą w dola- 
rach gotowe książeczki wojskowe. 

Obie ostatnie afery świadczą o tem, 
że żydzi nie ujawniają chęci do służby 
wojskowej i przekupstwem, dezercją, 
przedkładaniem fałszywych świadectw 
lekarskich, roś4myślnem  uszkadzaniem 
ciała i t. p. usiłują pozostać jaknajdalej 
od „niewygodnej" im służby wojskowej. 

Ciekawem jest tylko, jak będzie wy- 
glądać „narodowa armja' palestyńska, 
jeżeli żydzi podobnie jak u nas, będą 
„służyć wojskowo' ? 

Ale gazety żydowskie krzyczą: daj- 
cie żydom równouprawnienie, dajcie im 
dostawy wojskowe i koncesje, gdyż oni 
narówni z wami, bronią kraju przed nie 
przy jacielem! 
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Baczność Czytelnicy ! 


W b. r. wyszła z druku broszura p. t. 
„Współczesne zagadnienia naszego by- 
tu“ — K. Z. Niehetyckiego. 

W pracy swej autor ze znajomością 
rzeczy porusza tak ważną dla nas kwe- 
stję żydowską w Polsce. 

Głęboko wnikliwy pogląd, wypowie- 
dziany z jasnością i prostotą rzuca de- 
cydujące światło na tę sprawę. 

Broszurę tę ze wszechmiar pożyte- 
czną i ciekawą polecamy gorąco naszym 
Czytelnikom, 

Nabyć ją można za cenę 0.80 gr. w 
Administracji „Hasła Podwawelskiego*. 
Kraków, ul. Stolarska 6. 

—g—— 

Biuro Informacyjne Chrześcijańskiego 
Frontu Gospodarczego w Krakowie, pro 
si W. P. Józefa Kornackiego zam. w 
Lublinie, o podanie swego adresu gdyż 
pismo wysłane na adres: Lublin, Krak. 
Przedm. 36, zostało nam przez pocztę 
zwrócone. 

——: |-— 

PODZIĘKOWANIE. Pierwsze Walne 
Zgromadzenie Stowarzyszenia Chrześci- 
jańskiego Emerytowanych Podoficerów 
wojsk. żand. maryn. wojen. niższych 
funkcjonarjuszy Policji Państw. i Stra- 
ży granicznej, które się odbyło d. 28. 8. 
b. r. o godz. 15.30 w domu Związkowym 
przy ul. Andrzeja Potockiego 1. d. 11 w 
Krakowie, upoważniło Zarząd Główny 
Polskiej Samopomocy Em. Podof. wy- 
r „e. ucuzniejsze podziękowa- 


nie Redakcji „Hasła Podwawelskiego" 
za jej bezinteresowne, wszechstronne 
poparcie oraz za przyjście z pomocą, 
przez umieszczenie ogłoszeń, wzmianek 
i t. p. czynności bezinteresownie, oraz 
przyjście z poradą Komitetowi założy- 
cielskiemu. 
Zarzą Główny: 
Stow. Chrześ. Pol. Sam. Em. Podof, 
—— oo- 

Z ZARZADU GŁÓWNEGO POL. SA- 
MOP. EM. PODOF. Podaje się wszyst- 
kim em. podoficerom wojsk. Żandarme- 
rii, Marynarki Woj. i niższych funkcjo- 
narjuszom Policji P. i Straży Gran., że 
po kwestjonarjusz do wniesienia rekur- 
su przeciwko zniżce poborów emerytal- 
nych ściąganych nam z kwaterunkowe- 
go, należy się zgłaszać do Zarządu Głó- 
wnego przy ul. Andrzeja Potockiego 11 
w Krakowie, celem podpisu. 

== Sprawa ”rbardzospilna-i _hniecierpiąca 
zwłoki. 
Zarząd Główny: 
Pol. Samop .Em. Podoficerów. 


„LOJALNE* HASŁO: „KUPUJCIE 
TOWARY PALESTYŃSKIE"*. W nie- 
których składach w mieście Wieluniu 
powystawiane zostały szyldziki w jezy- 
ku polskim: „Kupujcie towary palestyń 
skie'. 

Czytając ten napis mimowoli nasuwa, 
się pytanie: dlaczego nie polskie, lub 
krajowe mamy kupować towary? Czyż- 
by tym „lojalnym“ obywatelom Polski 
więcej leżał na sercu interes i dobrobyt 
Palestyny niż Polski? 

WROGOWIE POLSKI PRZYJACIÓŁ- 
MI ŻYDÓW. Znany ze swoich antypol- 
skich wystąpień amerykański senator 
Borah, przesłał na ręce prezydjum świa 
towego kongresu żydowskiego w Gene- 
wie list z wyrazami sympatji dla żydo- 
stwa, „które powinno uzyskać sprawie- 
dliwość i satysfakcję od wszystkich na- 
rodów''. 

Czy to nie jest uderzające, że prawie 
zawsze wrogowie Polski są sympatyka- 
mi i gorącymi przyjaciółmi żydów ? 

OSZUKAŁ NA 14 MILJONA I ULO- 
TNIŁ SIĘ. Przemysłowiec łódzki żyd 
Szulem Lasker nabrał cały szereg kup- 
ców na sumę 14 miljona zł. i ulotnił się 
do Paryża. Za oszustem rozesłano listy 
gończe. 

RABIN SKAZANY NA DOŻYWOT- 
NIA KATORGĘ. Wyrokiem sądu bol- 
szewickiego w Mińsku skazany został 
na dożywotnią katorgę sybirską rabin 
Goldberg. Rabin oskarżony został o 
przeciwstawianie się agitacji antyreli- 
gijnej „Jewsieków'* (bezbożników anty 
żydowskich) oraz szerzenie ożywionej 
działalności religijnej. 

POŻAR W KOPALNI, TRWAJĄCY 
JUŻ 10 LAT. W kopalni węgla brunat- 
nego na Eubei (u wsch. wybrzeża Gre- 
cji) trwa już od 10-ciu lat pożar, któ- 
ry w ostatnich dniach przybrał poważ” 
niejsze rozmiary. Celem, przedsięwzięcia 
energicznych kroków zamówiono odpo” 
wiednie maszyny. 

KOSTNICA ŻYDOWSKA DLA 


ZWŁOK DOSTARCZONYCH DO PRO | 


SEKTORJUM UNIW. W. Żydowska of 
ganizacje religijne podjęły ostatnio st% 
rania u senatu uniwersytetu warszaw” 
skiego o założenie odrębnej kostnicy 
dla zwłok żydowskich dostarczonych 
prosektorjum dla cełów naukowych. 


Nr. 37. 


„AA SŁO P O D 


NA SZNURZE PO WISIELCU ZARO 
BILI 50.000 zł. W Rybniku stracono 
groźnego zboczeńca i mordercę Gawli- 
ezka. Od czasu tego dozorcy więzienni 
robią kokosowe interesy na... sznurze po 
wisielcu. 

Jak twierdzi ludowa przypowieść, — 
sznur po wisieleu ma przynosić szczęście 
O kawałeczek sznura, na którym zawisł 
morderca Gawliczek ludzie Rybnika i 
okolicy wprost się dobijają, płacąc za cen 
tymetr sznura tego każdą cenę. Obecnie 
zwłaszcza między kobietami, gdyż te naj 
chętniej sznur taki kupują, kwitnie han- 
del. 

Pomysłowi ludzie sprzedali już podo- 
bno 500 metrów tego sznura, po Gawli- 
czku, przyczem za centymetr biorą zło- 
tówkę i więcej. 

Niezły interes. Głupota ludzka, niema 
granic, a „naiwnych siać nie trzeba”, 


bo sami się rodzą* — mówi przysłowie. 
WIĘZIENIE DLA „ZŁOŚLIWYCH 
DŁUŻNIKÓW. Angłja jest jedynem 


państwem w Europie, w którem ustawa 
karna przewiduje, że za „złośliwe nie- 
płacenie długów“ oczekuje dłużnika ka- 
ra więzienia. Miejscem, gdzie więzi się, 
takich złośliwych dłużników, których li- 
czba dochodzi do 800 osób dziennie, jest 
wieża „Brixton“. Najwięcej kilijentów 
rekrutuje się z opornych dłużników wo- 
bec państwa. 

Wyobraźmy sobie, że w Polsce prze- 


Adres oddziału na 6, Śląsk i Zagłębie; 


KRÓLEWSKA HUTA 
UL. 3-go MAJA |. 15. m. 2. 


WAWELSK I E" 


Str. 5. 


Likwidacja centrali komunistycznej w Warszawie, 


NA CZELE RUCHU WYWROTOWEGO W POLSCE. 


ŻYDZI 


Co pewien czas władze polityczne wy- 
krywają nowe ogniska ruchu wywroto- 
wego w Polsce, przyczem w każdej wy- 
krytej organizacji ujawniają przewa- 
żający udział żydów. Świadczy to, że na 
czele ruchu wywrotowego w Polsce sto- 
ją żydzi. 

Ostatnio policja polityczna w Warsza 
wie zlikwidowała „Centralę techniki“ 
komunistycznej. Główny sztab komuni- 
styczny wraz z olbrzymią drukarnią 
wpadły w ręce policji. Po długich i 
żmudnych poszukiwaniach wykryto 
świetnie zakonspirowaną drukarnię za- 
opatrzoną w nowoczesne maszyny i śro- 
dki techniczne. Ekspedycja wydrukowa 


nych materjałów odbywała się do War- 
szawy, Katowic i Łodzi. Rewizja uja- 
wniła bogaty materjał, pokaźne sumy 
pieniężne oraz książeczki czekowe na P. 
K. O. ogólnej wartości 100.000 zł. 

Drukarnię przekazano na rzecz Skar- 
bu państwa. 

Aresztowano nast. członków komuni- 
stycznej partji: 

Abram Stempe, którego nazwisko o- 
kazało się zmayślone, a prawdziwego nie 
ustalono. Stwierdzono jednak, iż jest to 
członek sekcji zagranicznej G. P. U., 
dzlogowany specjalnie do Polski. Abram 
Ojzer, Mirla Laks, Franciszek Sztylka, 
Leon Czarnecki, E. Litauerówna, Aron 


Szpieberg, Cypra Warszawska, Chaim 
Rajch, Hersz Eljowicz, Lonia Oreckin, 
Marja Dymkowska,  współwłaścicielka 
drukarni, Chawa Strasburger, Stanisła- 
wa Altman, Abram Klajmań, Maks Eljo 
wicz. Mojżesz Ołemucki, Ludwik Klta- 
czewski, właściciel drukarni. 

Równocześine w wielu miastach jak 
np. w Radomiu, Katowicach, Sosnoweu, 
przeprowadzono szereg rewizji z wyni- 
kiem dodatnim. Część aresztowanych w 
tych miastach sprowadzono już do War 
szawy, gdzie scentralizowana jest akcja 
likwidacyjna. 
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chodzi taka ustawa. Ile to wież musia- 
noby zbudować, gdyby przyszło osadzić 
w nich naszych „płatników“ - żydków, 
którzy oszukują skarb na grube miljo- 
ny. 

Bezrobotni znaleźliby zajęcie. 


Na fundusz prasowy złożyli: 


WP. Ludwik Łabno, Tarnów 
Przew. Ks. N. N., Tarnów 


CHEGEEOGWEKDOGCUDÓGWEAGECĆ 
Szkło okienne 


poleca po cenach 
bezkonkurencyjnych 


Fabryka Szkła B. STUBBE 


Tel. 11-40 KRÓL.-HUTA Tel. 11-40 
uwó PGL GOGEGECOGEGERBEG 


Jeszcze o brudnej walce „Polsk; 
Przemysł Cynkowy Będzin” contra 
„Słąski Przemysł Cynkowy 
w Kostuchnie. 


Jak już prasa obszernie doniosła o 
fakcie przekupstwa urzędnika kolejowe 
go p. Olbricha przez osławionego „,go- 
gusia“ żydowskiego „Jurka“ Fürsten- 
bergä dowiadujemy się jeszcze o szcze- 
gółach, w jaki sposób powstała walka 
na tle konkurencyjnem między tymi 
przedsiębiorstwami. 

Otóż córka p. Fiirstenberga seniora, 
swego czasu wyszła za mąż za jednego 
£ obecnych dyrektorów oraz współwłaś- 
ciciela firmy „Śląski przemysł cynkowy* 
w Kostuchnie. Po pewnym czasie nowo- 
nabyty zięć niespodobał się p. Fiirsten- 
bergowi i rozpoczął on starania o rozbi- 
cie tego małżeństwa, co mu się jako za- 
możnemu żydowi najzupełniej udało 
(za ciężko zapracowany grosz robotnika 
chrześcijańskiego, który na to w pocie 
czoła pracował). 

Zapłacił on swojemu zięciowi bagate- 
lẹ, bo tylko 40.000 $ (dolarów) odstę- 
pnego, z których to pieniędzy wykombi- 
nował p. „dyrektor“ spółkę, i założono 
spółkę „Śląski przemysł cynkowy* w 
Kostuchnie. 

Nam się dziwnem wydaje, jak mogła 
Sp. Akc. w Kostuchnie wejść w spółkę 
z żydem i stać się parawanem takowe- 
go pod firmą: „Śląski przemysł cynko- 


wy“. Narazie tyle! Kr. 
KINO COLOSSEUM: 
1. Faworyta Maharadży. — II. film 


awanturniczo - sensacyjny w 8 aktach 
Władca Oceanów. 


Swój do Swego! 


Przew. Ks. N. N., Tarnów 1— 
WP. Wł. Dyjak, Tarnów —,80 
WP. Ins. Ciećkiewicz, Tarnów 1 — 
Młyn A. Dagman, Tarnów —.50 
WP. Tomasz Majka, Pilzno 1 — 
WP. Wojnarski Tadeusz, Pilzno —.30 
WP. N. N., Pilzno —.50 
WP. Helena Zimowska, Pilzno —,50 
WP. N. N., Pilzno 1 — 
WP. Jasica Władysław, Tuchów —.50 


WP. Jasica M. —,50 
WP. Kisielewski Adolf, Dąbrowa 2.— 
WP. Zdanowska Marja, Dąbrowa —.50 
WP. N. N., Dąbrowa 1 — 
WP. Em. Ich., Zamość 1— 


Wszystkim ,którzy przyczynili się do 
akcji propagandowej, przez wpłacenie 
choćby najdrobniejszej kwoty, składa 
serdeczne podziękowanie Administracja 
„Hasła Podwawelskiego'". 


m R LARA ZL ea 


Wiadomości ze Slaska i Zagłębia 


Redaktor działu Śląsko-zagłębiańskiego 


przyjmuje 
we wtorki od 5-7 po poł. 


Swój do Swego! 


Chrześcijańskie firmy na Sląsku godne polecenia. 


APTEKI. 

Florjańska wł. Al. Białas, ul. 3-go Ma- 
ja 32. 

św. Jana wł. Roman Bethge, ul. Kato- 
wicka 14. 

Pod Lwem wł. Estkowski, ul. 
ści 32. 


Wolno- 


FRYZJERZY. 

Salon „Figaro“ wł. Cecilja Małkowska, 
Zakład Fryzjerski dla Panów, ul. Ko- 
ścielna 18. , 


DROGERIE. 
Bronisław Gordon, ul. Hajducka 5. 


HOTELE I RESTAURACJE. 

Hotel Polski, wł. Bernard Śmiałek, ul. 
Wolności 27. 

Restauracja Ernest Rodewald kierownik 
jan Hoffmann, ul. 3-go Maja 10. 

„Flota* wł. Jerzy Friiholz ul. 3-go Maja 
2. Telefon 1371. 


RESTAURACJA OBYWATELSKA — 
Król.-Huta, ul. Jagiellońska 2 poleca 
Szan. Publiczności smaczne obiady i 
kolacje. Dobrze pielęgnowane piwa 
Tychskie. Wyszynk wódek, likierów i 
koniaków pierwszej jakości. Zastępca 
Bistyga. 

Restauracja i Probiernia „Hala Targo- 
wa“ wł. Jan Warzyc ul. Bytomska 3. 
Tel. 1387. 


RZEŻNICTWA. 

F-ma Robert Berger wł. Gustaw Berger 
Wytwórnia wyrobów mięsnych i wę- 
dlin. ul. Wolności 15. Tel. 564. 


KINO „APOLLO“: 
„Tajny Detektyw“ film salonowo-kry- 
minalny. II. film „„Lucjano , Albertini 
„Niezwyciężony* oraz Flip i Flap. 
KINO „ROXY*: 
„Wyrok morza“ dramat erotyczny. — 
II. film „Przedpiekle* podług Gabrjeli 
Zapolskiej. 


WACŁAW DĄBROWSKI 


= BIURO PORADY PRAWNEJ 
KROL.-HUTA UL. GIMNAZJALNA L. 21. 


ZAŁATWIA wszelkie sprawy sądowe, skarbowe i administracyjne | 
USTL bilanse ksiąg handlowych, oraz 
PROWADZI bierząco księgi handlowe. 


RESTAURACJA „POD DZWONEM* 
Zbiór Elity Towarzyskiej. — Króle- 
wska Huta Tłeefon 1103 ul. Gimna- 
zjalna róg ul. Sobieskiego. — Pierw- 
szorzędna kuchnia. Wyborowe trunki. 

Kasyno Pod Białym Orłem wł. Alfons 
Szymański ul. Poniatowskiego róg Ks. 
Skargi. 

Kawiarnia „Wielkopolanka“ wł. Leon 
Malinowski, ul. Wolności 13. Telefon 
381. 


MEBLE. 
Centrala Mebli, ul. Wolności 24. 
Przybyła Paweł, ul. 3-go Maja 52. 


MLECZARNIE. 

Serownia Suskiego ul. Moniuszki 3. 

Składnica Mleczarń  Peznańskich ul. 
Jagiellońska 4. 

Józef Murlowski ul. Ligota Górnicza 37. 
Dostawa dla Hoteli i Kawiarń. Tel. 
1324. 


LEKARZE DENTYŚCI. 

Dr. Gondzik Jan, ul. Sobieskiego 6. 

Kowalska L. uł. Wolności 78. 

LEKARZE. 

Dr. Hanke Edward, ul. Pocztowa 2. 

Dr. Janiczek Wilhelm, ul. Wolności 16. 

Dr. Mirecki Stanisław, ul. Wolności 16. 
Dr. Skotarek Józef, ul. Wolności 35. 


Wkrótce przybędzie do Katowic 


Najlepszy i najtańszy SKŁAD FUTER ox założenia 1906 
poleca znana każdemu chrześcijańska firma: 


JAN WIEROŃSKI, Król.-Huta, ul. Marszałka Piłsudskiego 1. 


Dr. Spyra Jan, ul. 3-go Maja 4. 

Dr. Twardowski Józef, Szpital Miejski. 

Dr. Urbanowicz Feliks, ul. Zjednocze- 
nia 2. 


RÓŻNE. 

Emanuel Gabryś handel win krajowych 
i zagranicznych, sprzedaż wódek mo- 
nopolowych i wyrobów tytoniowych 
ul. 3-go Maja 40. 

Pietaet, właść. Ewald Komendziński — 
Król.-Huta, ul. Ks. Łukaszczyka 9. 
Pierwszorzędny Zakład Pogrzebowy, 
wykonuję wszelkie zlecenia pogrzebo- 
we, od najelegantszego do najskrom- 
niejszego po nader przystępnych ce- 
nach. ; 

Br. Gordon Droguerja i skład farb, Kró.l 
Huta, Hajducka 5. 

Jan Dinges, Król. Huta, ul. Wolności 9. 
Skład wyrobów tytoniowych. 

Wiktor Chlond, Wielkie Hajduki, ul. Dłu 
ga 69. Tel. Król. Huta 1326. Kopalnia 
piasku i zwózki wszelkieg orodzaju. 

Żądajcie wszędzie i wyraźnie Tychow- 
skie jasne, Tychowskie esportowe, 
Porter z Browaru Księżęcego Tychy 
i Browaru Obywatelskiego. Spółka Ak- 
cyjna Tychy Górny Śląsk. 


CYRK 


STANIEWSKICH 


Sensacja! 


SKŁAD KONFEKCJI 


p. KAMINSKI 

Królewska Huta, ul. Wolności, (róg Sienkiewicza) 
TEL. 1069, 

—: STAŁY WYBOR najnowszych modeli na składzie : — 


Bliższe szczegóły w afiszach. Sensacja! 


MĘSKIEJ i DAMSKIEJ 


Pi 


POKKA dla P 
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Oszudaócze praktyki lejty i Salomei Prydewtih 1 Talia 


Bezczelność ludzka poniekąd ma gra- 
nice swoje, lecz są ludzie, dla których 
granice te nie istnieją. Do takich oka- 
zów zaliczyć należy małżeństwo żydow- 
skie — Frydlewskich. 

Nie zajmowalibyśmy się w naszem 
piśmie tą „miłą“ parką, lecz podane 
nam fakta, po stwierdzeniu prawdy ka- 
żą nam ostrzec opinję publiczną, by 
Lejbusia i Salomeję Frydlewskich wy- 
kreśliła z listy kupców i uczciwych lu- 
dzi. 

Postępki i oszustwa tej pary sięgają 
tak dalece, że potrafiła ona podstępem 
uzyskać świadectwo ubóstwa z Magi- 
stratu katowickiego, do rozprawy sądo- 
wej o rzekome odszkodowanie w kwocie 
60.000 zł. 

Nadmieniamy, że gdyby nie podstępem 
uzyskane świadectwo ubóstwa, nigdy by 
Rydlewskim nie przyszło na myśl proce 
sować się o to co im się zgoła nie nale- 
ży. 

Prowadzenia tego, już zgóry przesą- 
dzonego procesu, podjęli się po to, by 
pod pretekstem wygranej 60.000 zł. na- 
ciągnąć naiwnych. 

Prędzej czy później sprytna parka 
znajdzie się tam, gdzie od dawna powin- 
na znaleźć „schronienie“, (oby jaknaj- 
prędzej) przedtem jeszcze chcemy po- 
dać kilka szczegółów dotyczących jej 
„działalności. 

Niedawno jeszcze małżeństwo Fryd- 
lewsiy byli fabrykantami cukierków. — 
Fabryczkę prowadzili w Król. Hucie — 
przy ul. 3-go Maja 42 - 44, tamże posia- 
dali sklep i 4-ro pokojowe mieszkanie, 
za które nie płacili regularnie czynszu, 
skutkiem czego, zostali usunięci w dro- 
dze eksmisji. 


Ubikacje fabryczne należały do chrze 
ścijanina, znanego obywatela p. Górec- 
kiego, zaś mieszkanie do p. Ślusarczy:- 
ka . 

Na tych obywateli „czuła“ parka ro- 
biła doniesienia do policji, o nieporządki 
na podwórzu, pomimo, że sama te nie- 
porządki wyrządzała. Nie omieszkali ró- 
wnież zrobić donesienie na p. Ślusarczy- 
ka posądzając go o kradzież skrzynek 
ze strychu. P. Ślusarczyk zaskarżył Fry 
dlewskich. Po przeprowadzonych docho 
dzeniach okazało się, że inspiratorami 
tych doniesień byli żydzi. 

Szkoda, że nie miało to miejsca obe- 
cnie, gdyż od 1 września w myśl nowe- 
go kodeksu karnego Frydlewscy powę- 
drowaliby na 3 miesiące do aresztu za 
fałszywe doniesienia. 

Pewnego dnia pp. Górecki i Ślusar- 
czyk dowiedzieli się, że Frydlewscy ma- 
ją zamiar ulotnić się nie zapłaciwszy 
czynszu. Wówczas p. G., któremu nale- 

żała się spora kwota, zrobił donie- 
sienie o zamiarze żydowskiej parki, na 
skutek czego otrzymał tymczasowe za- 
rządzenie na zajęcie maszyn fabrycz- 
nych Frydlewskich. 

Również Urząd skarbowy miał do 
hochstaplerów pretensję na 2.000 zł. za 
zaległe podatki. Wkrótce odbyła się li- 
cytacja, na której sprzedano maszyny 
Frydlewskich za kwotę 900 zł. Frydle- 
wscy narobili gwałtu krzycząc, że ma- 
szyny warte są 12.000 zł., a szukając 
pomsty na p. G. zrobili doniesienie, ja- 
koby ten usiłował włamać się do ich 
fabryki. Nawiasem mówiąc maszyny 
Frydlewskich były bezwartościowe na- 
dając się jedynie na szmelc. 

Aby powetować sobie poniesione stra 


ty Frydlewscy wpadli na „genjalny“ 
pomysł i zaskarżyli pp. Góreckiego i 
Ślusarczyka o odszkodowanie na kwotę 
zł. 12.000 za sprzedane na licytacji ma- 
szyny. 

Tu zastarowić się warto nad pomy- 
słem sprytnych żydków. 

Aby nie ryzykować przegranej, co 
jest zgóry przesądzónem, wystarali się 


Frydlewscy o świadectwo ubóstwa, by , 


w ten sposób zabezpieczyć się wrazie 
przegrania procesu. 

Wnet jednak skończy się ta brudna 
sprawa i Frydlewscy niewątpliwie po- 
niosą zasłużoną karę. 

Obecnie zamieszkali oni w Katowi- 
cach - Załężu przy ul. Wojciechowskiego 
8, płacąc 80 zł. czynszu mies. za miesz- 
kanie. Gospodarz domu znając żydow- 
ską parkę z jej poprzednich występów, 
zażądał przy wynajmie mieszkania kau- 
cji w kwocie 800 zł. Kwotę tę Frydlew- 
scy wpłacili. 

Nie powodzi się im źle, skoro Frydlew 
ski, jako przedstawiciel jednej z fabryk 
w Łodzi zarabia 400 - 500 zł. mies. Wo- 
bec tego zapytujemy Magistrat w Ka- 
towicach, na jakiej podstawie wydał 
Frydlewskiej świadectwo ubóstwa.? — 
Należałoby to zbadać, gdyż niewątpli- 
wie i tutaj żydzi użyli podstępu. 

W następnym numerze napiszemy 0 
dalszej „działalności“ i szwindlach po- 
pełnionych przez Frydlewskich, o bie- 
dnej wdowie, która rozpacza pożyczy- 
wszy Frydlewskim 1000 RMk. zaoszczę- 
dzonych pieniędzy. 

S. Kr. 
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Sprzedał Żyda na jarmarku 
za 300 zł, 


Że mimo ciężkich czasów jest humor 
i pomysłowość „w narodzie“, świadczy o 
tem najlepiej historja jaka się przyda- 
rzyła mieszkańcowi wsi Dzięby, Macie- 
jowi Wojdale. Wojdała słynął z wyjąt- 
kowego skąpstwa, a jednocześnie nie- 
zwykłej pracowitości. Żaden parobek 
nie potrafił sprostać jego wygórowanym 
żądaniom. 

Kiedyś, gdzieś kmiotek dowiedział się, 
że znacznie lepiej od katolickich parob- 
ków pracują i taniej kosztują — nie- 
wolnicy — żydzi. Ktoś mu tam wykla- 
rował, że kupić takiego żyda można za 
psie pieniądze, a potem — już wygoda 
na całe życie. Wojdała wybrał się na 
jarmark do Grodziska i tu przypadko- 
wo spotkanemu kumowi Józefowi Dy- 
delskiemu zwierzył się ze swych zamia- 
rów. 

— Żydowskiego niewolnika? Wiado- 
mo. Taniej kosztuje, pracuje za dwóch 
i wcina malo.. Mam tu nawet jednego 
takiego, w sam raz dla was, kumie. 

I po godzinie Dydelski wrócił w towa- 
rzystwie, jakiegoś okazałego, rudego ży 
da w chałacie. Wojdała obejrzał niewol- 
nika dokładnie, obmacał go, zajrzał w 
zęby, poklepał po lędźwiach i — wyra- 
ził swą zgodę. żyd był silny i zdrów, 
zresztą, jak twierdził Dydelski, praco- 
wał u niego drugi rok i spisywał się zną 
komicie, a tylko przez przyjaźń i dla- 
tego, że Dydelski miał rzekomo jeszcze 
„jednego niewolnika żyda, godził się na. 
odstąpienie tego, który zwał się Men- 
del Berelman — Wojdale za 300 zł. na 
przeciąg 5 lat. Spisano najformalniej 
szą umowę ,w której zaznaczono, że nie- 
wolnik Berelman będzie uczciwie praco- 
wał 16 godzin na dobę, świętował tylko 
w niedzielę, jadł mało i bez szemrania 
będzie spełniał wszystkie polecenia swe- 
go nowego pana. Gdyby Wojdała chciał 
zatrzymać Berelmana do końca życia, 
będzie musiał wpłacić Dydelskiemu dru- 
gie 300 złotych. 

Umowę podpisano, Wojdała wypłacił 
Dydelskiemu 300 zł., pożegnał się z nim 
i poszedł załatwić jakąś sprawę w sej- 
miku, niewolnik miał pilnować wozu. — 
Oczywiście po powrocie nie było z nie- 


wolnika nawet śladu. Łatwowierny kmio 
tek wszczął alarm i cała ta ,mocno nie- 
zwykła sprawa oparła się o sąd, który 
stwierdziwszy, że Dydelski działał w po- 
rozumieniu z Berelmanem, obydwu sxa- 
zał zą oszustwo na 3 dni aresztu. 


Pi 
Gwiazda bolszewicka i... 
angielski plaster. 


W Sosnowcu i będzinie można było spot- 
kać wyrostków-żydów z przyklejonym 
na twarzy lub czole plastrem, wyciętym 
na wzór gwiazdy bolszewickiej. Nara- 
zie sądzono, iż jest to jakiś nowy po- 
mysł naszych pionierów komunizmu, tym 
czasem okazało się, iż są to „ofiary“ 
niedzielnego zjazdu sjonistów w Sosno- 
wcu, na którym wynikła gwałtowna bój- 
ka, co wykorzystali komuniści, usiłując 
urządzić demonstrację. 

Zajście zlikwidowała policja przy po- 
mocy pałek gumowych, a że ciąsna ul. 
Modrzejowska formalnie zapchana była 
tłumami podnieconego żydostwa, więc 
ten i ów oberwał pałką. 

Otóż „poszkodowani“ wpadli na do- 
bry pomysł. Mianowicie udali się do ja- 
kiegoś felczera, który prawdopodobnie 
nie z własnej inicjatywy, lecz na skutek 
żądania, ponaklejał im na  „uszkodzo- 
nych“ miejscach plastry, w formie gwia 
zdy bolszewickiej. Tak „udekorowani* 
bohaterzy burdy ulicznej paradują z du- 
mą po ulicach, a prawdopodobnie zdję- 
cia fotograficzne powędrują do bolsze- 
wji, która niekiedy umie odpowiednio, w 
postaci dolarów, wynagrodzić propagato 
rów swych haseł. 

Szkoda, że policja z braku czasu i 
miejsca nie biła tam, gdzie należy, gdyż 
byłoby to miejsce odpowiedniejsze dla 
gwiazdy bolszewickiej, no... i nie wiado- 
mo, czy i wtedy bohaterzy takby jąj chę- 
tnie pokazywali. 

—o$0— 
ODPOWIEDZI REDAKCJI: 

W. P. „Antysemit — Łódź. Dal- 
sze prace będziemy kolejno zamieszczać 
Na razie dziękujemy. 

W. P. „Architekt“ — Zakopane. Kwe- 
stję tę poruszaliśmy kilkakrotnie. Obe- 
cnie czynimy starania u władz. 

W. P. L. Jachimek — Zakopane. Bar- 
dzo przyjemnie nam czytać o solidno- 
ści i zaufaniu, jakie zdołała zdobyć na- 
sza protegowana. 


W. P. K. — Łódź. Wkrótce wyślemy 
obszerne pismo. 

W. P. Refiektantom na kiosk „Wszel- 
kie oferty, które wpłynęły do Admini- 
stracji przesłaliśmy na ręce właściciela. 

W. P. J. Zakrzewski — Inowrocław. 
Propozycję chętnie przyjmujemy. Bliż- 
sze warunki podamy w osobnym piśmie. 

(W. P. „Zawisza“ — Lwów. Rzeczy nie 
aktualne, nie zamieścimy. ok coś in- 
nego. 


Co grają — Kinach? 

„APOLLO“: Zwycięstwo por. Żwirki. 
Wspaniały dramat p. t. „W cieniu dra- 
paczy chmur“. W rolach gł. M. O'Sulli- 
van, Myrna Loy. 

„SZTUKA“: Arcywesoły film prod. 
am. „Skandal papy“. w roli gł. przemiła 
Fifi Dorsay. 

„WANDA“:  Wstrząsający dramat 
miłości i zbrodni „Upiór Paryża“ W ro- 
lach gł. John Gilbert, Leila Hyams i 
Lewis Stone. 


„UCIECHA“: Arcydzieło produkcji 
filmowej „Pogromcy nieba“ w roli gł. 
genjalny Wallace Beery. 

„SŁONCE“: Trzymający nerwy W 
najw. napięciu film „Groza śmierci* w 
rolach gł. najw. artyści amer. 

„SWIT“: Przemiły program „Akordy 
miłości. 

„DOM ŻOŁNIERZA POLSKIEGO". 
Arcydzieło filmowe „Podróż poślubna“. 
w roli gł. Billie Dave . 

———g— 

TEATR POWSZECHNY DOMU ŻOŁ- 
NIERZA POLSKIEGO w Krakowie roz 
począł po dłuższej przerwie cykl przed- 
stawień, które zawsze cieszyły się nie- 
słabnącem powodzeniem. Na otwarcie 
sezonu wystawiono dwie sztuki „Mazgaj 
w zalotach“ — Arnolda i Bacha i „Nie- 
wolnica z Pipidówki' — Bałuckiego. W 
odnowionym i starannie zmontowanym 
zespole biorą udział ulubieńcy publicz- 
ności p. Leonja Krajewska i p. Eugen- 
jusz Załucki, którzy swą obecnością za- 
pewniają wysoki poziom artystyczny 
przedstawieniom. 

Reżyserja spoczywa w wytrawnych 
rękach p. E. Załuckiego przy współpra- 
cy p. Jerzego Szyndlera art. dram. Te- 
atru im. J. Słowackiego. 

Te zalety oraz b. przystępne ceny 
miejsc zapewniają młodej placówce tea- 
tralnej wielkie sukcesy w b. sezonie. 


Nr. 37. 


dla żydów! 


Wiadomości z Zawoji 


Sezon w Zawoji dobiega końca. Kil- 
ka tysięcy żydów wszelkich możliwych 
kształtów i kolorów pakuje manatki i 
oczyszcza Zawoję na „Wilczej“ na „Księ 
żej Polanie“ i_,„Policznem* od „baecilu- 
sa hebraicusa". Nieliczni katolicy, któ- 
rzy zajęli krańce Zawoji na „Paluchów- 
ce“, „Barańcowej', „Składach* i „Cza- 
toży'* odetchnęli swobodniej. 

Radosną zda się i poczciwa „Babcia“, 
która 15 kilometrowemi ramionami obej 
mowała dotąd zażydzone a tak piękne 
letnisko. Opustoszał „Brüll“, „Tiszerów- 
ki“, „Renaty“ i „Jutrzenki“, a stary Ti- 
szer z synami obliczają skwapliwie zysk 
tegoroczny, który pewnie pozwoli im 
opłacić wreszcie, czekających robotni- 
ków, za pracę koło budowy will, gotów- 
ką zamiast towarem kramu. Cicho jest 
i przy nadleśnictwie Akademji, która 
żydowskiej spółce drewnianej sprzedaje 
kubik drzewa po 4 złote, a chłopom tyl- 
ko po 12 złotych, to jest zaledwie 3 ra- 
zy drożej. Ciepła i słoneczna pogoda i 
taniość posezonowa zapraszają gości i 
turystów do Zaweji, najpiękniejszej wsi 
górskiej po Zakopanem „która w sezo- 
nie stanowi „eldorado“ żydowskie. Może 
piękno tego letniska najbliższego Krako 
wowi zrozumią i katolicy. Letnik. 


Jeszcze o gimnazjum. 


W n-rze 35 „Hasła Podwawelskiego'' 
w art. „Głos z Jędrzejowa do wszyst- 
kich“ przeczytaliśmy pytanie: „dlacze- 
go gimnazjum nie posiada dyrektora ze 
studjami uniwersyteckiemi?' 

Nie analizujemy genezy tego faktu. 
Chcieliśmy tylko uprzejmie zapytać Ma- 
gistrat, czy nie było kandydata na tak 
poważne stanowisko ze studjami uni- 
wersyteckiemi ? - PF 

Był wprawdzie czas, kiedy do szkol- 
nictwa angażowano ludzi, którzy na na- 
uczycieli nie mieli specjalnie nauko- 
wych kwalifikacyj. Czasy się ogromnie 
zmieniły. Dziś w Polsce mamy sześć uni 
wersytetów. 

Naszem zdaniem, a takowe w myśl 
obowiązującej konstytucji mieć możemy 
powaga gimnazjum wymaga, aby na 
czele zakładu stał człowiek z ukończo- 
nym uniwersytetem, bo naprawdę poco 
do historji szkolnictwa w Polsce wpro- 
wadzać takie notatki pod datą: „1932 
1933 r.“ 

Stojąc blisko gimnazjum, wiemy, co o 
tem mówi grono nauczycielskie posia- 
dające studja uniwersyteckie, co mówi 
sama młodzież szkolna. 

Resztę łatwo się domyślamy! 

Zosia i Antoś. 


—ogo—— 
Z Jaworzna 
Nie idźcie „Do stodoły” 


Organa śledcze bez przerwy „nakry- 
wają' coraz to nowe handelki żydow- 
skie, w których bez koncesji sprzedaje 
się napoje alkoholowe w naczyniach ot- 
twartych, „na kieliszki*. Nie zraża to 
„naszych“ żydków, którzy z zamiłowa- 
niem uprawiają ten proceder, w myśl 
przysłowia „owoc zakazany smakuje“... 

Aby pójść naszym władzom na rękę, 
podamy do ich wiadomości, że w Jawo- 
rznie w samym rynku istnieje handeł 
trunkami żyda Szmula Neufelda, w któ- 
rym to szynczku na wielką skalę za- 
prowadzoną jest taka nielegalna ,„rozle- 
wnia" spirytusu. W handelku tym, któ- 
ry nosi nazwę „Do stodoły“ można na- 
być „na kieliszki* wódkę w najrozma- 
itiszych gatunkach. Największem powo- 
dzeniem cieszy się gatunek wódki t. zw. 
silnej, który to napój jest sporządzany 
w sposób wiadomy tylko właścicielowi. 
Wystarczy powiedzieć, że napój ten dzi- 
wnie przypomina smakiem gaszone wa- 
pno, to też nic dziwnego, że zyskał so- 
bie wielu nie wybrednych zwolenników, 
bo... drapie w gardle. 

„Dopóty dzban wodę nosi..." Niewąt- 
pliwie teraz władze wkroczą „Do sto- 
doły* i przyjmą na siebie rolę gospoda- 
rza, który potrafi odróżnić plewy od 
zdrowego ziarna. 

Bywalec „Do stodoły”. 


SU 
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HAAS E OF  PFRD.WYAW.E-L.P KALE” 


Str. 7. 


Kupując u żyda, zwiększasz siłę wrogów Twojej Wiary. 


Do wiadomości P, P, Wojewody i Starosty grodzkiego 


POLSKIE URZĘDY PAŃSTWOWE TERENEM ŻYDOWSKIEJ SPEKULACJI. 


Istną plagą dla urzędów państwo- 
wych, komunalnych i bankowych są a- 
genci żydowscy, którzy urzędnikom tych 
instytucyj nahalnie narzucają się i 
wciskają im swój po największej czę- 
ści bezwartościowy towar. Mało tegn, 
niektóre firmy żydowskie posuwają się 
dalej. Sprzedając towar na raty, chcą 
mieć pewność dotrzymania płatności — 
tych rat. W tym celu utrzymują swoich 
„inkasentów* w urzędach. Zwyczajnie 
na takiego inkasenta upatrują sobie je- 
dnego z urzędników łub n. funkcjonar- 
juszy, który zajmuje się wypłatą pensji 
urzędnikom. Taki pan przy wypłacie po 
borów urzędniczych potrąca wierzytel- 
ności tej firmy, która go zaangażowała. 
W ten sposób postępując żydowska fir- 
ma ma stuprocentową pewność, że kli- 
jent jej, w tym wypadku szary urzędnik 
z płatności swej wywiąże się doskonale. 

Jeszcze inny sposób. Płatnik w Woje- 
wództwie krakowskiem zajmuje się do- 
starczaniem urzędnikom bonów firm ży 
dowskich, na podstawie których można 
nabyć w tych firmach towar. Przy wy- 
płacie poborów ściąga należytość za po- 
brany towar. 

Ten sam proceder odbywa się w in- 
nych krakowskich urzędach n. p. w Sta 
rostwie Grodzkiem, Dyr. Koleji Państw. 
it. d. 

Nie trzeba chyba dodawać ,że tego ro 
dzaju spekulacja żydowska rujnuje urzę 
dników oraz poniża godność polskiego 
urzędu. 

Wielu urzędników oburza się na to, 
że dyrekcje nie reagują i zezwalają ży- 
dowskim agentom na odwiedzanie biur 
w godzinach urzędowych, oraz dopusz- 
czają żydowskich spekulantów do pol- 


skich urzędów, pozwalając im żerować 
na polskim urzędniku. 

Niektórzy zaś urzędnicy nie pomni na 
swą godność narodową, nabywają te 
żydowskie „szmelce“ zadowoleni z tego, 
że za „tanie pieniądze“ zaopatrzyli się 
w potrzebne przedmioty. Naiwni nie ba- 
czą na to, że każdego pierwszego mie- 
siąca żyd zabiera większą część ich za- 
robku. 

Aby nie być gołosłownymi podamy 
fakt, który miał miejsce na terenie je- 
dnej z instytucji państwowych w Kra- 
kowie. 

Urzędnik tej instytucji dał się skusić 
na nabycie towaru z żydowskiej firmy 
Czopp. Należytość za pobrany towar 
potrejsał mu „przedstawiciel“ tej fir- 
my z miesięcznych poborów po zł. 50. 

Kiedy jednak urzędnik ów został prze 
niesiony w stan spoczynku, a pretensja 
fmy Czopp nie została w całości uregu- 
lowana, wówczas żydek wniósł skargę 
do sądu. 

Niewątpliwie postępowanie egzekucyj 
ne zniszczyłoby doszczętnie b. urzędnika 


BACZNOŚĆ!!! 


gdyby nie żona jego, która „na szczę- 
ście“ jest urzędniczką i pobiera pensję. 
Ta pensja uratowała urzędnika z rodzi- 
ną od ruiny. Żyd uzyskał zezwolenie są- 
du na ściąganie reszty swej pretensji z 
poborów żony urzędnika. Na skutek 
mylnie podanego adresu instytucji, któ- 
ra ma ściągnąć z jej poborów wierzytel 
ność żyda, powstały koszta spowodowa- 
ne powtórnem postępowaniem sądowem. 
W wyniku tego, do pretensji żydowskiej 
na kwotę zł. 117.20 narosły koszta w 
kwocie zł. 67.48. 

I tu dziwną wydaje się decyzja Sądu 
Gradzkiego, który zatwierdził narosłe 
koszta jedynie z winy strony skarżącej. 

Oto przykład jeden z tysiąca, jak 
wychczi urzędnik kupujący u żyda to- 
war na „dogodnych warunkach“. 

Apelujemy do P. P. Wojewody, Sta- 
rosty Grodzkiego oraz Dyrekcji Koleji 
Państw., aby mając na względzie dobro 
instytucyj oraz swoich podwładnych — 
pełożyli kres tym machinacjom żydow- 
skich kupców na terenie urzędów pań- 
stwowych. 


OBFITE SMACZNE I ZDROWE 


OBIADY po domowemu z 3 dańod . > 1°00 ZŁ. 
SNIADANIA od......0'35,, 


Kuchnia wyborowa! 


RADJO NA MIEJSCU. 
LOKAL OTWARTY DO 11-TEJ W NOCY. 


< 


KRAKÓW, UL. STOLARSKA 13. 


KOLACJE od.... 0'60,, 


Miłe i dogodne locum dła wycieczek. 


RESTAURACJA KATOLICKA 


Z Pechnika ad Jaworzno 


Prowokacja katolickich 
uczuć religijnych. 

W niektórych miejscowościach żydow 
scy kupcy nie mając nad sobą ścisłego 
dozoru policji, mimo obowiązującej u- 
stawy o spoczynku świątecznym otwie- 
rają swe sklepy w dni świąteczne i han- 
dlują w najlepsze, kpiąg sobie z wszel- 
kich przepisów ku zgorszeniu ludności 
okolicznej i na szkodę kupców - chrześ- 
cijan. 

W miejscowości Pechnik ad Jaworzno 
przy ul. Grunwaldzkiej nr. 1534 prowa- 
dzi trafikę żyd Gerson Fischer, który 
jest jednym z tych handlujących w dni 
świąteczne. Sklep jego w niedziele i świę 
ta otwarty jest od świtu do późnej no- 
cy. Pod pozorem sprzedaży wyrobów ty 
toniewych sprzedaje również wszelkiego 
rodzaju artykuły spożywcze i cukierni- 
cze. 

Przykry to jest widok, gdy w czasie 
sumy lub uroczystości kościelnych, — 
sklep żydowski stoi otworem. Czyni to 
wrażenie, jakby żyd rozmyślnie prowo- 
kował uczucia katolickie pewny, — że 
ujdzie mu to bezkarnie. 

Władze tutejsze zdają się nie spostrze 
gać, jak żyd łamie ustawę i nie czynią 
nie, ażeby pouczyć go, że w praworząd- 
nem państwie nieprzestrzeganie przepi- 
sów pociąga za sobą surową karę. 

Apelujemy do władz, aby ukróciły sz- 
mowolę żydowską i zakazały Gersonowi 
Fischerowi handlować w niedziele i świę 
ta pod karą grzywny, tak jak to jest 
praktykowane gdzieindżiej. 


Obywatel gminy Jaworzno. 
EK 408 


Z Nowego Sącza 


Jeszcze jeden „czyn 
obywatelski“ ! 


Przy głównej ulicy w N. Sączu zli- 
kwidował swój sklep krawiec Jan Ucz- 
kiewicz, a lokal odnajął (za dolary) na 
zakład zegarmistrzowski żydowi Kol- 
berowi. 

Niemałą w tem winę ponosi właści- 


ciel realności, znany ze swej sympatji 
do żydów, obywatel, kupiec i piekarz w 
jednej osobie, Antoni Hebenstreit. 


Napewno  znalaziby się  reflektant 
chrześcijanin. 
Ale cóż, kiedy p. Hebenstreit woli 


mieć u siebie żyda, mimo, że cały swój 
majątek zawdzięcza chrześcijańskiej kli 
jenteli. 

Gdy tak dalej obywatele (nieliczni 
już) postępować będą, to wkrótce reszta 
sklepów i warsztatów chrześcijańskich 
przejdzie w ręce żydowskie. 

Napiętnować należy również tych — 
chrześcijan, którzy wszelkie roboty jak 
zakładanie instalacyj elektr. malowanie 
it. d. oddają w ręce przedsiębiorców ży 
dów, pomimo, że robotnik i przedsię- 
biorca chrześcijanin ginie w nędzy, na- 
próżno oczekując jakichkolwiek zamó- 
wień. 

Chrześcijańska ludność N. Sącza wi- 
docznie zapomniała, że żydzi przed kilku 
laty rzucili hasło „do goja nie wolno* i 
do dziś dnia tego hasła przestrzegają. 

To też widać, jak chrześcijański stan 
posiadania kurczy się gwałtownie, a ży- 
dzi biorą górę. 

Najwyższy czas opamiętać się, gdyż 
grozi nam hańba żydowskiej niewoli go 
spodarczej. 

Góral. 


—0:— 

Z Tylicza ob. Krynicy 

Napaść żyda na kupca 
chrześcijanina. 


W powiecie nowo-sądeckim, tuż w s4- 
siedztwie naszej „Perły uzdrojowisk'' 
Krynicy, leży maleńka uboga mieścina 
Tylicz, którą na wzór innych ma!łopol- 
skch miast i miasteczek obsiadło rów- 
nież pokaźne mrowie pejsatych przybłę- 
dów azjatyckich, tucząc się doskonale 
na nieświadomości tutejszych chrześci- 
jan. 

Po zepchnięciu prawowitych obywate 
li chrześcijan do roli niemal swoich sług 
żydostwo czując się panami sytuacji, 
stokroć więcej niż na gruncie palestyń- 
skim staje się z każdym dniem do naj- 
wyższego stopnia ordynarne i zuchwałe 
względem tych „gojów*, którzy im na 


swoich śmieciach udzielili hojnej gości- 
ny. 

Do jakiego stopnia posuwa się dzika 
zuchwałość żydowska w tutejszej okoli- 
cy względem chrześcijan, niechaj posłu- 
ży fakt jaki miał miejsce na rynku ty- 
lickim w dniu 25 sierpnia b. r. 

W dniu tym przybył na targ furman- 
ką do Tylicza z pieczywem żyd Silber- 
stein z Krynicy, i 
swego kramu zwrócił się arogancko do 
miejscowego właściciela piekarni kato- 
lickiej p. Królikowskiego z żądaniem, 
by usunął się z swoim pieczywem z zaj- 
mowanego stale przez niego w dni tar- 
gowe miejsca. Gdy niesłusznemu żąda- 
niu żyda p. Królikowski stanowczo się 
sprzeciwił, wówczas wspomniane żvdzi- 
sko rzuciło się z iście semieką dzikością 
godną tylko wyznawcy talmudu na oso- 
be p. Królikowskiego, i niewiadomo co 
dzika bestja pejsata zrobiłaby z swoją 
ofiarą, gdyby nie natychmiastowa in- 
terwencja pesterunkowego P. P. oraz 
kilku przygodnych świadków. Pomimo 
natychmiastowej interwencji żyd zwie- 
rzę zdołał zatopić swoje pługawe szpo- 
ny w ciele swej ofiary. 

Naturalnie p. Królikowski na podsta- 
wie orzecaenia lekarskiego skierował 
sprawę napadu i pobicia przez drapież- 
nego Żyda na drogę sądową, i jakkol- 
wiek nie wątpimy w to, że władze sądo- 
we zastosują należyty wymiar kary dla 
walecznego „Machabeusza', by na przy 
szłość ostudzić jego dzikie zapały wzglę 
dem rasy chrześcijańskiej, to jednak ma 
my dla siebie smutną nauczkę jaka — 
wdzięcznością odpłaca się nam żydo- 
Stwo za naszą przesadną gościnność. — 
Ale przysłowie mówi: „niema złeg,o że- 
by na dobre nie wyszło*, więc może wre 
szcie po tym smutnym fakcie otworzą 
RA oczy wszystkim tutejszym szahesgo- 
jom i gorliwym patronom żydostwa, któ 
ZY ma jąc oczy przymknięte na niebez- 
pieczeństwo tej groźnej inwazji. dotych- 
Czas żyją w kuamoterskich stosunkach z 
tntejszymi Joskami, Hoónigami i Abram 
kami, 

W naszym miasteczku panują pod 
tym względem stosunki nadzwyczaj smu 
tne, które w krótkim czasie postaram 
się przedstawić. 

„Lemko-Gej'. 


przed rozłożeniem: 


4 Giełczyna poi Łomżą 


Ci, którzy popierają żydów 
Gdy w roku 1927 był dzielony majo- 
rat, a mieszkańcy Giełczyna nosząc się 
z zamiarem budować dom ludowy zło- 
żyli podanie do Urzędu Ziemskiego w 
Łomży na ręce Pana podkomisarza Ne- 
sterowicza z prośbą o wydzielenie im ko 
lonji w środku wsi. Pan Nesterowicz 
przyrzekł, że prośbę ich załatwi nape- 
wno przychylnie. Mając słowo Pana 
podkomisarza na wspomnianym placu 
przyszykowano 13 centnarów wapna. 

Lecz stało się wręcz przeciwnie. Z 
przyczyn mieszkańcom Giełczyna dotąd 
niewiadomych wspomniany plac został 
przydzielony żydowi Herszkowi Frej- 
manowi a pod budowę domu ludowego 
jakieś 400 (czterysta) metrów za wsią. 
Naprawdę istne kpiny ze strony Urzę- 
du Ziemskiego. 

Jak wszechstronne poparcie na grunt 
osady Giełczyn mają żydzi, niech posłu- 
ży następujący fakt: 

W Giełczynie na stanowisku kierowni 
ka szkoły jest p. Stankiewicz Józef. Z 
wspomnianego wyżej majoratu dla szko 
ły została wydzielona kolonja o obsza- 
rze 2 ha i dła szkoły była zrobiona da- 
wniej darowizna wiejska około 1 ha. — 
Wspomniane przestrzenie nie są wyko- 
rzystane przez szkołę, gdyż niema je- 
szcze pobudowanego gmachu. P. Stan- 
kiewicz wydzierżawił tę ziemię małoroł- 
nemu mieszkańcowi Giełczyna Józefowi 
Zygmuntowi. W ręku dzierżawcy ziemia 
była przez dwa łata. Pierwszego roku 
Józef Zygmuntowicz zapłacił dzierżawy 
370 zł. drugiego 400 zł. Obecnie trzeba 
było umowę odnowić. Dawny dzierżaw- 
ca dawał 500 zł, a pan Kierownik mó- 
wił, że żyd da więcej. Na co p. Zygmunt 
zaznaczył: wiele da żyd, tyle dam i ja. 

Lecz z postępowania P. Stankiewicza 
widać, że milszym i bliższym był mu 
żyd, gdyż za 600 zł. oddał mu to w dzier 
żawę, nie powiedziawszy ani słowa p. 
Józefowi Zygmuntowi. 

I to jest człowiek, który wychowuje 
młodzież, ten główny fundament przy- 
szłej wolnej od żydów Polski. Wstydzić 
się za niego muszą jego koledzy. 

A teraz należałoby zapytać, gdzie idą 
pieniądze za dzierżawę, czy szkoła dużo 
z tego majątku szkolnego korzysta ? 

Pozostawiamy to do wyjaśnienia p. 
Inspektorowi . 

Aligator. 


0:$:0 
Z Kałusza 


Głos inwalidy pod 
rozwagę Władzom! 


Ciężkie czasy zniewalają nas do ra- 
chunku sumienia, oraz przeglądu, kto 
co ma i co komu się należy. 

W naszej mieścinie mamy Związek 
Inwalidów, który walczy na każdym 
kroku o prawa jakie im się słusznie na- 
leżą, jednak trudno dojść do wzajemne- 
go zrozumienia. Przypatrzmy się fakto- 
wi takiemu. Pani Siarkiewiczowa wdo- 
wa po adwokacie, właścicielka domu 
czynszowego z rozległym ogrodem, ce- 
gielnią czynną posiada koncesję na pro- 
wadzenie trafiki, którą to poddzierżawi- 
ła właścicielowi sklepu Mandelbaumowi 
za jakiś tam procencik. 

Nie dość, że poddzierżawiła trafikę ży 
dowi, ale całe swoje zapotrzebowanie re- 
alizuje w żydowskich, sklepach dopoma 
gając żydom wzbogacać się. Czy p. Siar 
kiewiczowa ma sumienie wobec tych 
biednych wdów, sierot i kalek wojen- 
nych zabierać im dochód jaki przyno- 
siła trafika? Czy nie mogła wydzierża- 
wić jakiemuś inwalidzie zamiast dobrze 
sytuowanemu żydowi? Zapytajmy p. Mi- 
chajluka sekretarza Zw. Inw. czy niema 
on wśród swoich zrzeszonych bardziej 
potrzebujących niż p. Siarkiewiczowa. 

Napewno znalazłby setki reflektan- 
tów. 

Podajemy odnośnym Władzom do wia 
domości z prośbą o łaskawe przeprowa- 
dzenie reform w nadawaniu koncesii na 
wyroby menopolu Państwowego, oraz 
aby tego rodzaju dzierżawców usuwa- 
ły, którzy zabierają zyski inwalidom, 
wdowom i sierotom po nich. 

Inwalida. 
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KAROL KORCZAK. 


To - co najważniejsze. 


By nie być gołosłownym w tem, co 
w poprzednich przytoczyłem ustępach i 
by ostatecznie zadać kłam rozsiewanym 
przez żydostwo wieściom, że „Księgi 
mędrców Syonu* są plagjatem czy też 
wymysłem warjata, gdyż żydzi w zgo- 
dzie i lojalnie wśród narodów zawsze 
żyć pragną, — za T. J. Chcimskim przy 
toczę mowę rabina wygłoszoną na ze- 
braniu przewódców Judy z końcem 
przeszłego wieku, a którą w całości za- 
mieścił Sir Robert John Readclef (daw- 
niejszy Izaacs, a od roku 1914 lord an- 
gielski) w dziele „polityczna historja 
ostatniego dziesięciolecia" — pisanego 
przez żydów dla żydów. 

Mowa ta wedle Readclefa brzmiała 
następująco: 

„Bracia! — ojcowie nasi zawarli zwią 
zek wymagający od wszystkich wybrań 
ców pokolenia Izraelskiego aby zbiera- 
li się przynajmniej raz w każdym stu- 
leciu przy mogile wielkiego mistrza Ka- 
laby, świętego rabbi Symeona - ben - Je- 
huda, którego nauka nadaje wybranym 
potęgę na ziemi i władzę nad wszelkie- 
mi rodzajami izraelskiego potomstwa. 

Tysiące lat ciągnie się walka narodu 
Izraelskiego o wszechwładztwo, które 
było obiecane Abrahamowi a zostało 
wydarte przez Krzyż. 

Nasi uczeni przez całe setki lat z nie- 
zrażającą ich niczem wytrwałością pro- 
wadzą święty bój; lud nasz podnosi 
się z upadku. 

Potęga jego wzmacnia się i rozsze- 
rza. Do nas należy złoto, — ten bóg 
ziemski, którego ulał nam Aaron na. 
puszczy, on cielec złoty, któremu 
wszyscy się kłaniają i którego ubó- 
stwiają. 

Gdy złoto ziemskie stanie się naszą 
własnością, władza przejdzie w nasze 
ręce i wtedy spełni się obietnica dana 
Abrahamowi. 

Osiemnaście wieków należało do wro- 
gów naszych, lecz następne należeć bę- 
dą do nas. 

Po dziesiąty raz schodzą się na tym 
cmentarzu ci, co w czasie tysiącletniej 
walki ludu Izraelskiego z Krzyżem, w 
każdej nowej generacji wtajemniczani 
bywają w ten związek skryty, mający 
na celu naradzanie się nad sposobami, 
dającymi możność korzystania z błędów 
wrogów naszych. Każdym razem nowy 
Sanhedrin zapowiada gwałtowniejszą 
walkę z tymi wrogami, ale w żadnym 
stuleciu nie przyszliśmy do tej potęgi 
jak w obecnych czasach. 

Możemy powiedzieć, że to do czego 
dążymy jest blizkiem i zapewnia przy- 
szłość naszą. Minęły czarne, smutne 


= KATOLICKIE FIRMY GODNE POLECENIA: 


ANTONI ROTHE, fabryka świec i pierni- 


MARUŃCZAK MICHAŁ. Skład materjałów 
chirurgicznych i sanitarnych, Kraków, 


chwile; postęp cywilizacji w narodach 
chrześcijańskich jest dla nas tarczą 
obronną i nie przeszkadza dążeniom 
naszym. 

Rozbierając środki materjalne, ja- 
kiemi pokolenie żydowskie włada w ca- 
łej Europie, widzimy, że są posiadacza- 
mi kilkunastu miljardów franków, że 
trzymają w swym ręku całkowity obrót 
kregżącej monety, która ożywia prze- 
mysł, handel, roinictwo. Zapanowawszy 
ne. giełdach, które regulują długi 
państw zbliżyliśmy się do władzy w pań 
stwie, wzigwszy za kapitały dane przez 
nas w zastaw dominia, lasy, fabryki, 
koleje, podatki. 

Bóg dał naszemu narodowi żywotność 
węża, chytrość lisa, pamięć psa, praco- 
witość mrówki, solidarność bobra, 
byliśmy w niewolach i staliśmy się po- 
tęgą, — przeszliśmy nad wszystkie lu- 
dy. Świątynia nasza upadła, lecz tysią- 
ce dźwignęliśmy świątyń. 

Że wielu żydów przystępuje do chrztu 
te nam nie szkodzi, gdyż neofici trzyma 
ja z nami i zawsze pomimo chrztu cia- 
ła, duch i umysł ich pozostaje żydow- 
skim . 

Przyjdzie czas, że nie żydzi przecho- 
dzić będą na wiarę chrześcijańską, tyl- 


ko chrześcianie będą się starali zostać 
żydami, — lecz Izrael z pogardą ich 
odepchnie. 


Naturalnym wrogiem żydów jest Ko- 
ściół chrześcijański, dlatego ze wszyst- 
kich sił naszych musimy wszczepiać 
wolnomyślność, sceptyzm, niewiarę, schy 
zmę, musimy podnosić wszełkie kłótnie 
i swary między chrześcijaninami. Roz- 
poczniemy od księży i otwartą ogłosimy 
im wojnę, otaczając drwinkami i podej- 
rzeniami i wyjawiając skandale prywat 
nego ich życia. 

Wpływ na młodzież osiągniemy pod 
pretekstem cywilizacji, która pociąga- 
jąc za sobą równouprawnienie wszyst- 
kich religji w szkołach chrześcijańskich 
da możność do zniesienia nauki religji 
w tychże szkołach. Żydzi otrzymają ka- 
tedry w szkołach i zakładach chrześci- 
jańskiego wychowania, wykształcenie 
religijne pozostanie przeto w zakresie 
wychowania domowego, a tam nie star- 
czy na to czasu, więc duch ich religij- 
ny stopniowo będzie upadał, — aż do 
zupełnego zatracenia. 

Wywłaszczenie kościoła z posiadłości 
ziemskich sprawi, że majątki za peź;- 
czki przejdą w nasze ręce, dadzą nam 
korzyść i potęgę. 

Handel nie może wychodzić z rąk 
naszych i winien być wrodzonem pra- 
wem naszym. Skupiwszy wszystko w 


BIGOSZ STANISŁAW, Kraków, Karme 


„HASŁO POD WAW E L SK I E* 


rękach naszych, potrafimy odpowiednio 
rzucać na rynki żywność i zaopatrzenie 
przemysłowe. Brak sztuczny żywności 
lub surowców umiejętnie prowadzony, 
wywoła nieukontentowanie między lu- 
dem, — drożyzne i spychać będzie do 
nędzy; winę zwalimy na rządy, wznie- 
cimy zamieszanie, gdyż każde wstrzą- 
Śnienie, każda rewolucja — przysparza 
nam kapitał i zbliża do wytkniętego ce- 
lu. 

Wszelkie posady rządowe muszą nam 
być dostępne, przebiegłość i pochleb- 
stwa żydowskich faktorów z rozmaitych 
klas dopomogą nam do dojścia tam, 
gdzie są prawdziwe wpiywy i pctęga. 
Rozumie się, że tylko o takie pcsady 
starać się mamy, które przynoszą ze so 
bą zaszczyty, władzę, przywileje i wy- 
pływające z tego zyski, posady, których 
udziałem jest wiedza i praca a wyna- 
grodzenie marne, mogą pozostać 
przy chrześcijanach. 

Prawnictwo jest dla nas rzecza waż- 
ną, adwokatura prowadzi do najwyż- 
szych szczebli godności, ona idzie w pa- 
rze z chytrością i krętactwem, które cd 
dzieciństwa są nam wpajane jako za- 
lety, a które dopomagają że wznieść 
się można do władzy i do wywierania 
wpływu na stosunki naszych śmiertel- 
nych nieprzyjaciół... chrześcijan. 
| Czyż my nie możemy być ministrami 
oświaty, gdy byliśmy ministrami finan- 
sów. 


My wszędzie musimy stanąć jako 
prowodawcy, by znieść prawa goimów 
wymierzone przeciwko dzieciom Izraela 
pozostając w sercach naszych wiernymi 
prawom przez ojców przekazanym zł- 
chowując nieubłaganą nienawiść dla 
wrogów i nieprzyjaciół Izraela. 

Osiągnąwszy w Europie potrzebne 
prawa dla obrony naszej, powinniśmy 
się starać o nabycie łagodniejszego pra 
wa o bankructwie, prawa uchwalonego 
w celu humanitarnym, które w naszym 
ręku stałoby się dla nas bogatszem niż 
kopalnie złota w Kaliforni, powinniśmy 
się starać o nabycie takich praw, które 
mcgą być wyłączną korzyścią ludu na- 
szego przez takie zestawienie osnowy i 
procedury by goje nie spostrzegli się, że 
one nam tylko korzyść dawać mogą. 

Żydzi mają stać na czele wszystkich 
towarzystw spekulacyjnych bez naraża 
nia się na niebezpieczeństwo wskutek 
nadużycia praw krajowych, w których 
działają przez przebiegłość i zręczność 
omijając je. A ponieważ czynniki te 
działające są nam wrodzone, przeto dla 
nas łatwiejsze. 

Niajporęczniejszem jest dla nas kiero 
wać naszą młodzież na doktorów pra- 
wa, medycyny, kompozytorów, auto- 
rów rozmaitych przedmiotów ekonomi- 
cznych, w sztukach zaś pięknych są spo 
soby na dobre przyjęcie jako debiutan- 
ta, a chociażby był zwykłą miernością, 
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nasi potrafią go otoczyć kadzidem po- 
chwał i zachęty. `. 

Medycyna i ekonomja powinny nale- 
żeć do naszego plemienia. Doktór me- 
dycyny dopuszczony jest do najskryt- 
szych tajemnic familijnych, w jego rę- 
ku jest życie naszych wrogów i on na 
korzyść naszą działać może bez obawy, 
w ekonomji zaś politycznej czy społe- 
cznej bardzo łatwo jest zamącić głowę 
i wykazać że czarne jest białem, a białe 
czarnem. 

Powinniśmy popierać starania chrze- 
ścijan a zastąpienie aktu ślubnego w 
kościele, zwykłymi kontraktem przed u- 
rzędnigiem cywilnym, bo wówczas Żo- 
ny ich i córki przyjdą do obozu nasze- 
go, gdzie złoto przyciągać ich będzie. 

„Nasi powinni i muszą objąć kierowni- 
ctwo prasy codziennej w każdym kra- 
ju. Za pomocą dzienników urabiać be- 
dziemy opinję publiczną i kierować nią 
wyłącznie według naszych interesów, bę 
dziemy mogli krytykować dzieła dla nas 
dodatnie lub szkodliwe, będziemy wpły- 
wać na scenę, na publiczność i na pro- 
letarjat, by wierzył w to, co mu do wie- 
rzenia podamy. 

Tymi drogami postępując, odbierze- 
my wpływ chrześcijanom i podyktuje- 
my światu to, w co ma wierzyć, co sza- 
nować, czem pogardzać, co przeklinać, 
a chociaż pojedynczo tu i ówdzie prze- 
ciw nam występywać będą, masy głu- 
pie i ciemne po naszej stronie staną i 
bronić nas będą przed tymi, którzy chcą 
ich ratować, to będzie najtragiczniej- 
szem w tej scenie światowej, a i najko- 
niiczniejsze w tej farsie dziejowej. 

Potęga nasza rozwinie się w olbrzy- 
mie drzewo, którego konarami będą: 
szczęście, bogactwo, potęga i rozkosz u- 
żywania. 

Każdy izraelita powinien nieść pomoc 
drugiemu, i skoro jeden idzie naprzód, 
powinien innych ciągnąć za sobą, a gdy 
mu się noga poślizgnie — niech wszy- 
scy biegną mu na pomoc. 

Jeżeli kto z naszych pociągnięty jest 
przed sąd chrześcijański za przekrocze- 
nie praw kraju, w którym zamieszku- 
je, wszyscy powinni mu dopomagać, je- 
żeli obwiniony postąpił zgodnie z pra- 
wami Izraela wedle Talmudu Szulchan 
Aruch, jeżeli Bet-din nakazał jego obra 
nę. 

Wszelki ruch i dążenia do reform. 
wśród chrześcijan należy skierowywać 
na drogę polityczną, by dać możność 
krzykaczom naszym, że bronią i współ- 
działają, gdyż wszelki ruch mający na ce 
lu zmianę, wzbogaca nas, rujnuje drobne 
majątki, które brną w długi, wszelkie 
wstrząśnienia i niezadowolenia przyspa 
rzają nam bogactw, a ono jest celem pa 
nowania naszego na ziemi. 


Koniec części drugiej. 


OBUWIE wytwórnia „Franko*”, 
ul. Florjańska 29 w sieni, 


Kraków, 


licka 12 — poleca: kapelusze, bieliznę 
męską, pyjamy, krawaty w najnow- 
szych wzorach po cenach  przystęp- 
nych. 

NA SEZON LETNI!! NAJTAŃSZE I 
ZNAKOMITE „WAFLE* DO LODU 
I KREMU „BAŁTYK“ Z FIRMY 
„SALWATOR“ KRAKOWSKA FA- 
BRYKA ANDRUTÓW I WAFLI, 
KRAKÓW, UL. KRÓL. JADWIGI 
20. TEL. 181.63. JAKO SPECJAL- 
NOŚĆ WYROBU FABRYKI POLE- 
CA SIĘ P. T. ANDRUTY CUKRO- 
WANE. NA ŻADANIE WYSYŁA 
SIĘ CENNIKI. 


nl. Sławkowska 10. 
PIWO OKOCIMSKIE barona J. Gótza w 
Okocimie. 

„NASZ PAPIER“ 
KRAKÓW, UL. KRUPNICZA 12. 
SKŁAD PAPIERÓW zwyczajnych i che 
micznych preparowanych — przyborów 
artyst. malarskich — techniczno - kre- 
ślarskich, szkolnych i piórowych. — 
PRZYBORY do powielania, cyklostylo- 
we, hektograficzne i litograficzne. — 
PRZYJMUJE do powielania i przepisy- 
wania na maszynie — wykonanie bar- 
dzo staranne — cena niska. 


JEDYNY W KRAKOWIE Katolicki Skład 
Dodatków krawieckich, Jana  Sajaka, 
przy ul. św. Tomasza 24, tel. 165-31. 
(Nowy dom Kasy Oszczędności miasta 
Krakowa, róg nl. Szpitalnej). 

WARSZAWSKI SKŁAB PRZYBORÓW 

FOTOGRAFICZNYCH oraz pracow- 
nia wszelkich robót fotograficznych, 
Edmund Griinhauser, Kraków, Szew- 
ska 2. — Tel. 11428. 


MIODOSYTNIA 
KAZIMIERZA ROBACKIEGO 
- założona w roku 1841. -- 
poleca wszelkie miody, tak do picia 
jak i leczenicze od najstarszych 


KRAKÓW SŁAWKOWSKA 26. 


FABRYKA MEBLI į **7**7992799*9%00 


ŻELAZNYCH i METALOWYCH 


PŁÓTNA do wypraw pc aże z po- INSTRUMENTY MUZYCZNE! — Skrzypce, INSTRUMENTA 
Ścielowe, obrusy, ręczniki, ścierki, ba- andoliny, Gitary etc. — poleca dla 
tysty, bielizne męska, damska, poń- AI „SYMFONJA", Kraków, ANTONI POGORZELSKI M U Z Y CZ N E 
czochy, skarpety, kołdry, koce, chu- gzZCZURKOWSKI C. Kraków, Grodzka 2. Kraków, ul. św. Łazarza L.9. ' dąte I smyczkowa oraz 


a 


( kde, częci zapasowa do 
tychże. Stare Instru- 
nanta naprawia, 20%- 
traja, kupuje 1ub wy- 
mienia na nowa 


JÓZEF 
NIKIEL 
raków, Szewska 2 


Wszelkich porad przy zakładaniu i kompie 
towaniu zespołów orkiestralnych udziela 
bezpłatnie. WIOLONCZELA stara or 
ginałny Klotz okazyjnie do sprzedania 


steczki, krawaty. Wielki wybór. Ceny 
niskie poleca Fabr. Skład Płócien i 
Bielizny. R. Kowalski, Kraków, ul. 
Wiślna 8. 


Handel przyborów do szycia, haftu | 
krawieczyzny, poleca pończochy Í rę- 
kawiczki, oraz skład zabawek, gier to- 
warzyskich, lalek, koni na  biegunack, 
gier sportowych i t. d. 


Telefon 100-98 Telefon 135-88. 


WYKONUJE: 


Meble mosiężne, żelazne, bla- 
szane wkłady siatkowe do łóżek 
urządzenia szpitalne, stoły gine- 
kologiczne, umywalki, dentystycz- 
ne, szafki lekarskie, łóżka wycią- 
gane, jakoteż urządzenia hotelo- 
we i pensjonatów. 


Dostawa Terminowa 
Dogodne warunki, dostępne ceny. 


MUSZYNA 


Polecamy letnikom Wyborną Kuchnię wszystko na maśle 
Obiady na miejscu i do domów smaczne i zdrowe. 


— —  Spróbój raz, a przekonasz sie, że najsmaczniej — — 


U P. P. WIERZBOWSKICH koło przystanku kolejowego — 


za rzeką Muszynką. 
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r z 
ża wydawcę i Re”. odpowiedzialny: Józsi Kowalski. 


Drukarnia L. Grenusia i Ski w Krakowie. 


